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Grudziądz z lotu ptaka. Fala powodzi, już spłynęła

Minister kultury i sztuki
pozdrawia zaspały teatralne

WARSZAWA (PAP). Mi­
nister kultury i sztuki Ta­
deusz Galiński, przemawia­
jąc 27 bm. przez radio z 
okazji Międzynarodowego 
Dnia Teatru podkreślił, że 
uniwersalizm sztuki teatral 
nej, która ze swej ojczystej 
sceny weszła szeroko na e- 
krany filmu i telewizji — 
stwarza najlepszą okazję do 
zamanifestowania idei wspói 
noty i braterstwa wszyst­
kich narodów świata, pozwą 
la zrozumieć i ukochać to 
wszystko, co jest najlepsze 
w kulturze i cywilizacji lu­
dzkości.

Stąd — powiedział min. 
Galiński — obowiązkiem na 
czelnym naszych teatrów 
jest dotarcie do jak najszer 
szych rzesz odbiorców. Pil­
ną potrzebą jest, aby te­
atry nasze wzmogły jeszcze 
bardziej swój wysiłek, sWo- 
ją ambicję i żarliwość, by 
w orbitę, swego oddziaływa 
nia przyciągnąć młodzież 
szkolną, robotniczą, wiej­
ską — nowe rzesze widzów, 
które nie zawarły jeszcze 
na stałe przymierza z te­
atrem.

Wicemin. Modrzewski
w Rio de Janeiro
RIO DE JANEIRO (PAP). 

25 bm. przybył do Rio de 
Janeiro na posiedzenie pol­
sko - brazylijskiej koro’ n 
mieszanej do spraw d\\ u- 
stronnego handlu, wicemi­
nister handlu zagraniczne­
go, F. Modrzewski.

Minister kultury i sztuki 
przekazał również serdecz­
ne pozdrowienia wszystkim 
zespołom artystycznym, tech 
nicznym i organizacyjnym 
teatrów dramatycznych, mu 
zycznych, estradowych i lal 
kowych życzenia, by ich 
praca i trud szły zawsze w 
parze z postępem i prawdą 
— dla dobra rozwoju ludz­
kości.

■ NOWY JORK. Na przed­
wczorajszym posiedzeniu komi­
tetu 24 państw odpowiadał na 
pytania przedstawiciel ludności 
murzyńskiej w Rodezji połud­
niowej, Nkomo. Opisał on rzą­
dy terroru białych rasistów w 
tym kraju oraz wezwał ONZ 
do wykorzystania wszelkich 
środków w celu rozwiązania 
problemu południowo-rodezyjne 
go. Na posiedzeniu tym przema 
wiali delegaci Związku Radziec 
kiego, Bułgarii i Tanganiki.

* * *

■ MOSKWA. Budowniczowie 
krasnojarskiej elektrowni wod­
nej przesłali do komitetu cen­
tralnego KPZR i Nikity Chru- 
szczowa list, w którym donoszą 
o zakończeniu pierwszego eta­
pu budowy nowego giganta 
energetycznego na Jeniseju. Bu 
downiczowie obiecują, że do ro 
ku 19G5 uruchomią pierwsze 
cztery agregaty elektrowni 
krasnojarskiej.

I>5ßisfoj

plena™ posiedzenie
Sejmu

Jak już podawaliśmy, 
dzisiaj 28 bm. o godzinie 
16 rozpocznie się kolej­
ne, 18 w obecnej kaden­
cji, plenarne posiedzenie 
Sejmu PRL.

Na wstępie obrad pre­
zes Rady Ministrów 
przedstawi Izbie informa 
cję o aktualnych spra­
wach gospodarczych kra­
ju. Z kolei Sejm rozpa­
trzy cztery projekty u- 
staw: „o znakach towa­
rowych”, „o zmianie 
ustawy o powszechnym 
obowiązku wojskowym”, 
„o służbie wojskowej cho 
rążych sił zbrojnych” 
oraz „o cudzoziemcach”.

Na zakończenie obrad 
przedłożony zostanie sej 
mówi projekt uchwały o 
zamknięciu obecnej IV 
sesji Sejmu, która rozpo 
poczęła się na jesieni ub. 
roku.

Posłowie o koordynacji
przewozów przechodzących
przez porty
WARSZAWA (PAP). -

W środę odbyło się wspól­
ne posiedzenie sejmowych 
komisji: komunikacji i łącz­
ności oraz gospodarki mor­
skiej i żeglugi, poświęcone 
rozpatrzeniu problemów ko­
ordynacji przewozów masy 
towarowej przechodzącej 
przez porty.

Informacje na ten temat 
przedstawił wiceminister że­
glugi Józef Machno. Wska­
zał on na trudności wystę­
pujące w zakresie koordy­
nacji pracy partów, spedy­
tora i kolei, a więc trzech 
pionów, które mają równo­
rzędny wpływ na terminy 
i rytmiczność dostaw masy 
towarowej do portów. J. 
Machno podał, iż w sta­
dium praktycznego „docie­
rania” jest wspólny organ 
koordynacyjny trzech zain­
teresowanych resortów (ko­
lej, żegluga, MHZ) w por­
cie szczecińskim. Jego do­
świadczenia posłużą do za­
stosowania analogicznych 
rozwiązań w Gdyni i w 
Gdańsku. Jest to tym bar­
dziej ważne, że porty mor­
skie będą mogły podołać 
planowym zadaniom prze­
ładunkowym tylko wów­
czas, gdy będą one reah- 
zowane rytmicznie. Trzeba 
bowiem pamiętać, że w po­
zostałych trzech kwarta­
łach br. trzeba będzie prze­
ładować poza bieżącymi za-

2.500 tys. ton 
przeładowanej

daniami ok 
masy nie 
w I.

W dalszym ciągu obrad 
koreferat dotyczący tych 
samych zagadnień przedsta­
wił pos. Czesław Wojtowicz 
(PZPR), a następnie do­
datkowych wyjaśnień udzie­
lił wiceminister komunika- j 
cji Donat Tarantowicz.

W dyskusji wysunięto J 
koncepcje przeniesienia ma- ! 
nipulaeji celnych z por-1 
tów i stacji granicznych do { 
niektórych zakładów pracy. 
Postulowano przedłużenie 
okresu trwania obostrzo-

Dymisja
premiera Jordanii
KAIR (PAP). — Premier 

Jordanii Wasfi el Tali zło­
żył w środę dymisję swoją 
i swego rządu. Król Husein 
powierzył Samirowi el Ri- 
fai misję utworzenia nowe­
go gabinetu.

Prez^ilesif jest zmęczony
PREZYDENT Kennedy
■ jest zmęczony. Tak 

przynajmniej brzmią re­
lacje dziennikarzy, któ­
rzy uczestniczyli w ostat 
nich jego konferencjach 
prasowych. I nie ma 
w tym prawdopodobnie 
zbytniej przesady, ponie­
waż na drugą część je­
go prezydenckiej kaden­
cji wypadły brzemienne 
w skutki wydarzania, mó 
wiące o kryzysie, jaki 
przeżywa polityka ame­
rykańska.

Stosunki z krajami 
europejskimi, nabrzmie­
wający konflikt w ło­
nie NATO, stosunki z 
krajami Ameryki Ła­
cińskiej, a wreszcie we­
wnętrzna sytuacja w 
USA, składają się na 
obraz trudny, skompli­
kowany i domagający się 
nowych, śmiałych kon­
cepcji.

Nie widać takiej kon­
cepcji ani w polityce 
europejskiej USA, wią­
żącej się ze sprawami 
NATO i Wspólnego Ryn 
ku, ani w zagadnieniach 
kontynentu łacińskiego, 
że ograniczymy się tyl­
ko do dwóch, pierwszej 
wagi problemów dla rzą­
du amerykańskiego. Ich 
brak odczuwany jest i 
doceniany w kierowni­
czych kołach administra­
cji demokratycznej, w 
łonie której na tym tie 
ścierają się różne poglą­
dy, niekiedy rozbieżne. 
Wyrazem tego są np. 
sprzeczne ze stanowis­
kiem administracji wy­

stąpienia demokratycz­
nych kongresmanów, któ 
rzy generalnie popierają 
linię rządu. Nie trzeba 
dodawać, że te braki w 
polityce Białego Domu 
są pilnie obserwowane i 
wykorzystywane prze­
ciwko niemu przez re­
publikanów. Nie idzie tu 
zresztą tylko o brak 
koncepcji, których ocze­
kiwano od młodej i ro­
kującej pewne nadziejo 
ekipy Kennedy’ego.

Ekipa ta popełniła kil­
ka błędów, poniosła kil­
ka porażek, doznała kil­
ku niepowodzeń. Nie ma 
w tym zresztą nic nie­
zwykłego. I jeżeli kry­
tycy i opozycjoniści te 
elementy wysuwają na 
czoło swoich wystąpień, 
to błędem byłoby dać 
się tym zasugerować. Pod 
tymi bowiem fasadowy­
mi przyczynami niezado­
wolenia kryją się wzglę­
dy głębsze.

PRZEDSTAWICIELE 
konserwatystów, 

„twardogłowych” zwolen 
ników „bojowych” me­
tod w polityce nie są 
zachwyceni tymi posu­
nięciami prezydenta, któ­
re — wynikłe z reali­
stycznej oceny sytuacji, 
poczucia odpowiedzialnoś 
ci — mogą otwierać 
perspektywy trwałego 
odprężenia.

Jest także inny po­
wód. 4 Zagrożenie intere­
sów w Europie w związ­
ku z sytuacją, jaka się 
ft Dokończenie na str. 2

O DOSTAWY NOWEGO TABORU 
® ZNACZNY WZROST TRANSPORTU WODNEGO 

NA ODRZE I WIŚLE

Ważne decyzje
kolegium Ministerstwa Żeglugi
WARSZAWA (PAP). — W 

środę, 27 bm. . obradowało 
pod przewodnictwem mini­
stra Stanisława Darskiego
kolegium Ministerstwa Że­
glugi, w którym wziął rów­
nież udział prezes Central­
nego Urzędu Gospodarki 
Wodnej — Janusz Grochul- 
ski.

Omówiono problem zwięk 
szenia zadań przewozowych 
żeglugi śródlądowej w la­
tach 1963 — 65 i następ­
nych, tak by mogła ona od­
ciążyć transport kolejowy, 
a także przyczynić się do 
powiększenia potencjału prze 
ładunkowego naszych por­
tów morskich (poprzez do­
konywanie przeładunków 
bezpośrednio ze statków na 
barki i odwrotnie).

Kolegium podjęło uchwa 
łę, która mówi, że w roku 
1065 przewozy towarów na 
Odrze będą większe od. do ­
tychczas planowanych na 
ten rok o 1,6 min ton i wy­
niosą 4,8 min ton (w br. 
zamkną się one w granicach 
2,5 min ton).

Rozwój żeglugi i wzrost 
jej zadań na Wiśle doty­
czyć będzie również przede 
wszystkim jej górnego od­
cinka, tj. trasy Oświęcim — 
Nowa Huta. O ile w br 
przewozy towarów wynieść 
mają tu 1,2 min ton, to w 
roku 1970 — również przy 
założeniu, że do tego cza­
su zakończona zostanie bu­
dowa stopni wodnych, czyli 
tzw. kaskady górnej Wisły 
— dgjdą do 3,7 min ton.

Aby osiągnąć te cele, nie 
wystarczy oczywiście tylko 
poprawa warunków nawi­
gacyjnych rzek. Kolegium
Epsasmmm
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Na dzisiaj przewidziane jest 
zachmurzenie duże z przejaś­
nieniami.

Temperatura od minus 5 stop 
ni rano do minus 2 stopni w 
ciągu dnia. Wiatry słabe pół­
nocno-wschodnie.

I zatwierdziło więc plan, prze 
' widujący dalszy rozwój sto 
1 czni rzecznych, które w la-* 
tach 1963 — 65 mają wy­
produkować tabor o tona­
żu 140 tys. ton, co oznacza, 
że łącznie z dotychczas wy 
budowanymi jednostkami o- 

^ólny tonaż barek, pchaczy, 
jholowników i statków na­
szej żeglugi śródlądowej wy 
niesie na koniec 1965 roku 

1200 tys. ton, a łącznie ze 
[starymi jednostkami (ale po 
uwzględnieniu kasacji nie 

[nadających się już do u- 
żytku) — 380 tys. ton.

Warto dodać, że już za 2 
— 3 lata ponad połowę na­
szego taboru rzecznego sta­
nowić będą jednostki pra­
wie zupełnie nowe.

-----•---- -
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zjednoczenie Afryki
DAR ES SALAAM (PAP). 

Prezydent Ghany, Kwame 
Nkrumah, przesłał do wszy 
stkich szefów państw nie­
podległych Afryki poufne li 
sty, w których przedstawia 
plan zjednoczenia teryto­
rium afrykańskiego. Nkru­
mah proponuje: utworzenie 
stałego parlamentu afrykań 
skiego, który miałby formę 
„małej ONZ”, utworzenie 
wspólnego rynku afrykań­
skiego oraz utworzenie ban­
ku Afryki.

----- 0-----

Helen Klaben 
grozi amputacja stopy

NOWY JORK (PAP). He­
len Klaben, 21-letnia model 
ka z Nowego Jorku odna­
leziona w poniedziałek po 7 
tygodniach, jakie upłynęły 
od katastrofy samolotu, któ 
rym leciała wraź z Flore­
sem — powiedziała, iż grozi 
jej amputacja części stopy 
Zdaniem lekarża opiekują­
cego się rozbitkami, ampu­
tacja jest konieczna, gdyż 
nadal istnieje poważne nie- 

:bezpieczeństwo zakażenia.

nych rygorów za przetrzy­
mywanie wagonów kolejo­
wych.

----- 0------

Historycy
europejskiego
ruchu oporu spotkają się
w Karlovycli Varach
WARSZAWA (PAP). Przed 

kilkoma dniami obradował 
w Mediolanie komitet przy­
gotowawczy III Międzyna­
rodowej Konferencji Histo­
ryków Europejskiego Ruchu 
Oporu. Na posiedzeniu usta 
łono ostatecznie, że III kon­
ferencja odbędzie się we 
wrześniu 1963 roku w Kar- 
lovych Varach. Tematem 
konferencji będzie „reżim 
okupacji Europy przez na­
zistów — formy, metody, 
rozwój”.

-----•---- -

Napięta sytuacja
w Turcji
SOFIA (PAP). Jak dono­

szą z Ankary, sytuacja w 
Turcj-i stała się w ostatnich 
dniach napięta. Bezpośred­
nią przyczyną zaostrzenia 
konfliktów politycznych by­
ło zwolnienie z więzienia 
na okres 6 miesięcy b. pre­
zydenta Turcji, Bayara ze 
względów zdrowotnych.

26 bm. po nadzwyczaj­
nym posiedzeniu, rząd w spe 
cjalnym komunikacie ogło­
sił, iż jest zdecydowany pod 
jąć wszelkie kroki dla uda­
remnienia wrogiej działal­
ności zwolenników obalone­
go reżimu.

Szef sztabu generalnego 
armii tureckiej gen. Sunay 
w ogłoszonym oświadczeniu 
stwierdza, że niektóre oso­
by chcą wywołać rozłam w 
armii, by wykorzystać ją do 
urzeczywistnienia swoich ce 
łów. W związku z tym, pod 
groźbą surowych kar zabro­
nił on wojskowym udziału 
w jakichkolwiek akcjach po 
litycznych.

-----ft-----

„Emma“ - nowy polski 
„mózg" elektronowy
BN-T PAP). W instytucie 

automatyki systemów ener­
getycznych we Wrocławiu 
zaczęła pracę nowa polska 
matematyczna maszyna cyf 
rowa — „Emma”, dzieło pra 
cowników instytutu.

Aktualnie „Emma” wyko­
nuje skomplikowane obli­
czenia w zakresie zagad­
nień techniki mikrofalowej, 
które ze względu na swą 
złożoność i ilość operacji nie 
byłyby możliwe do przepro 
wadzenia bez udziału ma­
szyny cyfrowej. W przysz­
łości służyć ona będzie w 
instytucie d0 wykonywania 
obliczeń wynikających z prac 
instytutu nad automatyza­
cją naszej energetyki.

• 11 TYS. ZABITYCH # 400 TYS. LUDZI BEZ 

DACHU NAD GŁOWĄ

Tragiczne skutki
wubuchu wulkanu Agung
DJAKARTA (PAP). Prze­

wodniczący indonezyjskiego 
Czerwonego Krzyża na Ja­
wie zachodniej, dr Angka 
NItisastro oświadczył we 
wtorek, iż wskutek wybu­
chu Agung na wyspie Bali, 
który nastąpił w ubiegły 
czwartek, poniosło śmierć 11 
tysięcy osób. Poinformował 

i on, iż około 77.000 osób 
i udało się uratować, jednak 
los 30 tys. mieszkańców 
wyspy jest nieznany, wsku­
tek całkowitego zerwania 
łączności.

Agencja Antara, pisze, iż 
lawa i popiół wydobywają­
cy się z wulkanu Agung 
zniszczyły około 40 tys. ha 
plantacji. 10 tys. hektarów 
ziemi uprawnej uległo zni­
szczeniu na zawsze.. Około 
35 tys. sztuk bydła zostało 
zabitych.

Przypuszcza się, iż wsku 
tek potężnego wybuchu wul 
kanu około 400 tysięcy osób 
pozostanie bez pracy i da­
chu nad głową.

Wioska Srongga zniknęła 
z powierzchni ziemi i z 1900 
jej mieszkańców zdołano e- 
wakuować zaledwie 900. In­
na wioska Amed, licząca 3 
tys. mieszkańców oczekuje 
pomocy. Jest ona całkowi­
cie otoczona płonącą lawą.

We wtorek do okręgu Ka- 
rangasen położonego w po- 
łudniowo-wschodniej części ■ 
Bali zawinęły dwa indone­
zyjskie niszczyciele, które

tysiące osób całkowicie izo­
lowanych od świata stru­
mieniami lawy spływającej 
do morza.

Prezydent Sukarno okre­
ślił wybuch wulkanu, jako 
klęskę narodową.

------- i»—«

Minister

M. Spychalski
udaje się
z wizytą do NR!

WARSZAWA (PAP). — 
Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Je­
dności i rządu Niemiec­
kiej Republiki Demokra­
tycznej w dniu 28 bm 
udaje się z wiziytą do 
NRD delegacja wojska 
polskiego, której przewod­
niczy członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, mi­
nister obrony narodowej 
generał broni MARIAN 
SPYCHALSKI.

-----•----
Protest rządu

MOSKWA (PAP). — Jak 
podaje agencja TASS, rząd 
ZSRR wystosował do rządu

mają wziąć na swój pokład Stanów Zjednoczonych notę
»zawierającą protest przeciw 
ko pirackiej napaści na sta 
tek radziecki dokonanej w 
dniu 17 marca przez kontr 
rewolucjonistów kubań­
skich, którzy z pokładu ma 
lego statku otworzyli ogień 
do statku radzieckiego znaj 
dującego się w kubańskim 
porcie Isabella la Segua.

Komentator TASS
o wstrzymaniu dostaw
rur dla ZSRR
MOSKWA (PAP). W 

związku z oświadczeniem de 
partamentu stanu USA ja­
koby sojusznicy Stanów 
Zjednoczonych ograniczali 
eksport rur do ZSRR „z 
własnej inicjatywy”, a nie 
wskutek nacisku amerykan 
skich towarzystw nafto­
wych, komentator gospodar­
czy TASS podkreśla, iż żą­
danie w sprawie zaprzesta­
nia sprzedaży rur stalowych 
Związkowi Radzieckiemu 
jest dalszym ciągiem kampa 
nii prowadzonej przez ame­
rykańskie towarzystwa naf­
towe w celu ograniczenia 
importu radzieckiej nafty 
przez kraje zachodnie.

Fakty dowodzą — czyta­
my w zakończeniu komenta 
rza — że ostatnie posunię­
cia Waszyngtonu i NATO w 
dziedzinie handlu zagranicz­
nego składają w ofierze in­
teresom monopoli interesy 
gospodarcze krajów zachod­
nich i interesy pokojowej 
współpracy gospodarczej 
dwóch systemów.

Miasteczko Beni Isąucn 
na Saharze jest najbar­
dziej zagrożone francus­
kimi próbami atomowy­
mi.

Na. zdjęciu: przedmieś­
cie Heni lsqv.cn.

Wzrastają szanse
Labour Party

I.ONDYN (PAP). Komentując 
wtorkową demonstrację przed 
gmachem parlamentu w Londy 
nie, korespondent PAP, red. S. 
Bańkowski pisze, że bezpośred­
nią ich przyczyną jest bezczyn­
ność rządu brytyjskiego w spra 
wie bezrobocia.

Wtorkow'a demonstracja wy­
wołała poważne zaniepokojenie 
kół konserwatywnych. Poseł 
Nicholson oświadczył, że „nie 
widział niczego w tym rodzaju 
od roku 1934”, zaś dziennik 
„Daily Telegraph” usiłuje wy­
kazać w artykule redakcyj­
nym, że obecna sytuacja bezro­
botnych jest znacznie lepsza 
niż była w latach trzydzie­
stych. Nie ulega wątpliwości, 
że szanse wyborcze Labour 
Party znowu wzrosły. Wielu 
obserwatorów uważa, że zysku­
je na popularności hasło czę­
ściowej nacjonalizacji przemy­
słu, jako środka walki z bezro 
bociem. (w)

----- 0----- -

Spór o dorsze?
PARYŻ (PAP). Po zażeg­

naniu francusko - brazylij­
skiego sporu o langusty, o- 
becnie Francji zagraża no­
wy konflikt, tym razem z 
Danią na tle połowów dor­
sza u wybrzeży Grenlandii, 
Według doniesień z Pary­
ża, rząd francuski zwrócił 
się do Danii z prośbą o 
wszczęcie rokowań w spra­
wie planowanego przez rząd 
duński rozszerzenia strefy 
wód terytorialnych wokół 
Grenlandii do 12 mil mor­
skich. Takie posunięcie go­
dzi w interesy Francji, gdyś 
francuskie kutry rybackie 
od lat łowią dorsze właśnie 
w pobliżu Grenlandii.

Specjalna ustawa, dotyczą 
ca rozszerzenia strefy wód 
terytorialnych wokół Gren­
landii z 3 do 12 mil mor­
skich stanie niebawem na 
porządku obrad parlamentu 
duńskiego.

7256 A:5B
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Po udanym rejsie „Kastora“
pod Nowo Fundlandią 
wyruszył ui-t „Neptun“

Wczoraj przed, południem 
rybacki port gdyński opuścif 
trawler-przetwórnia „Neptun”, 
który po swym dalekim rej­
sie afrykańskim po raz pierw­
szy wyruszył na łowiska pół­
nocno-zachodniego Atlantyku.

Jego miejsce przy nabrzeżu 
portowym zatjął m/t „Kastor”, 
przechodząc tu spod nabrzeża; 
Rott er d asm sk' i e g o w gdyńskim, 
porcie handlowym, gdzie doko­
nywał rozładiunik u. J ednost ka! 
ta pod dowództwem kpt. Bo­
lesława Iwańskiego przed paro­
ma dniami powróciła z wiel­
ce udanej wyprawy, podczas 
której złowiła rewelacyjną 
ilość 1750 ton ryb — głównie 
dorszy i karmazynów. Rejs 
trwał blisko o dwa tygodnie 
krócej aniżeli przewidywano, 
ale doskonała wydajność na 
łowiskach pod Nową Fundlan-

Spotkanie:
Stevenson-Pompidou

PARYŻ (PAP). Odbywają 
cy podróż po krajach Euro­
py, stały przedstawiciel USA 
w ONZ, AtUai Stevensou, 
przeprowadził we wtorek w 
Paryżu 45-minutową rozmo­
wę z premierem Francji, 
Gęrgesem Pompidou.

dią, sprężysta < organizacja po­
łowów i wysiSełk całej załogi 
Sprawiły, że osiągnięte rezul­
taty należą do najlepszych w 
dotychczasowej pracy naszych 
tr a wlerów-pirzetwórn i.

„Kastor” wyładował 500 ton 
filetów rybnych, 60 ton wypa­
troszonych 1 odigłowionych ryb, 
190 ton mączki rybnej i 30 ton 
tranu. (sta)

Tragiczne żniwo
pożarów

BYDGOSZCZ (PAP). Wto 
rek upłynął w woj. bydgos­
kim pod znakiem wielkich 
pożarów. Najgroźniejszy i 
najtragiczniejszy w skut­
kach wybuchł we wsi Su- 
min, pow. Lipno, w zabu­
dowaniach gospodarczych 
rolnika Stanisława Kowal­
skiego. Na skutek silnego 
wiatru, ogień błyskawicznie 
przerzucał się na sąsiednie 
zabudowania. Z żywiołem 
walczyło około 10 jednostek 
straży pożarnych z woje­
wództwa bydgoskiego i poz­
nańskiego.

Ogień strawił jednak 10 
budynków inwentarzowych, 
6 budynków gospodarczych, 
3 domy mieszkalne i szo­
py.

Zebrania sprawozdawczo-obrachunkowe
w kółkach rolniczych
dobiegają końca

| Adolfo Lopez Mateos j
1 ♦ 
I Prezydent Meksyku, syku i pełnił równocześ- * 
I ADOLFO LOPEZ MA- nie funkcję premiera. ♦ 
I TEOS urodził się w Za rządów Mateosa ♦ 

1910 r. i jest z wykształ- Meksyk wypłynął na X 
oenia prawnikiem. Czas szerokie wody wydarzeń ♦ 
jakiś pełnił funkcje sę- międzynarodowych, opo- ♦ 
dziego, a następnie przez wiadając się na rzecz | 
kilka lat wykładał na rozbrojenia i pokojowego X
uniwersytecie w Toluca.

Działalność polityczną 
rozpoczął 1945 r. biorąc 

| udział w akcji przedwy- 
| borczej na rzecz prezy- 
I denta Alemana. W tym 
| czasie wybrano go na
♦ senatora, wkrótce zaś sta 
j nął na czele komisji
♦ spraw zagranicznych se- 
$ natu.
| Powołany następnie na
♦ stanowisko przewodniczą- 
| cego partii instytucji re

Trwająca już od dłuższe­
go czasu kampania sprawo- 
zdawczo-obrachunkowa w 
kółkach rolniczych woj. 
gdańskiego dobiega powoli 
końca. Do 16 bm. na 826 
istniejących u nas kółek 
rolniczych zebrania odbyło 
łącznie 618 kółek. Tak 
więc wszystko wskazuje na 
to, że zgodnie z przewidy­
waniami kampania ta zo­
stanie zakończona jeszcze 
w bież. miesiącu.

Dotychczasowy przebieg 
zebrań dowodzi o rosnącym 
zainteresowaniu członków 
kółek mechanizacją prac 
w rolnictwie. Świadczy o 
tym m. in. fakt, że podjęto 
już uchwały w sprawie za­
kupu dalszych 321 zesta­
wów traktorowych. W wie­
lu kółkach rolniczych za­
stanawiano się nad sposo­
bami jak najpełniejszego 
wykorzystania traktorów i 
maszyn, przy czym wska-1 
zano, że do tej pory trak-1 
tory podczas najintensyw­
niejszych prac sezonowych 
(siewy, żniwa, wykopki) 
zatrudniane były niejedno­
krotnie w transporcie nie-, 
rolniczym. Taki stan rzeczy 
odbijał się na terminowo- j 
ści prac pniowych i — jak1 
powszechnie stwierdzano — 
nie powinien się w przysz- j 
łości powtórzyć. j

Ważny problem, występu- J 
jący zwłaszcza w rejonach 
uprawy buraka cukrowego, 
poruszyli na zebraniu spra- i 
wozdawczo - obraeihunko-! 
wym członkowie ‘kółka rol-

darskim podejściu do ich 
zadań. Należy też podkreś­
lić, że podczas odbywają­
cych się zebrań przyjęto do 
kółek 623 nowych człon­
ków. (rb)

. niczego w Łosie wie, pow. 
współistnienia między | sztumski. Jak się okazuje, 
wszystkimi krajami. | podczas kampanii buracza-

Temu stanowisku rząd |jnej kółkowe traktory nie są 
Mateosa dawał wyraz * ■ w pełni wykorzystywane, 
zarówno na forum ONZ, ♦ gdyż w cukrowniach trak- 
na genewskiej konferen- ♦ j tuje się je na równi z... 
cji Komitetu Robrojenio- ; chłopskimi furmankami. 
wego 18 państw, jak też i Wskutek tego traktory zl tu 11 p;, zagadnienia 
«/nhpp innvph Umińw fi 1 • ° , j1" 7iI eksperymentów nuklearwoDec innycn Krajów | przyczepami załadowanymi I h
Ameryki Łacińskiej. »I»-----»---- •• —'---------- -• —

Prezydent 
jest zmęczony

# Dokończenie ze str. 1 
kształtuje wokół spraw 
Wspólnego Rynku, nie­
przychylna postawa rzą­
du francuskiego wobec 
USA rodzi niepewność 
kół finansowych i prze­
mysłowych, oceniających 
pesymistycznie perspek­
tywę międzynarodowej 
współpracy ekonomicz­
nej vv szczególności ze 
Wspólnym Rynkiem.
¥SJ uprawianej prze- 

ciwko Kennedy’emu 
krytyce nie ma propo­
zycji konstruktywnych. 
Niemniej jednak krytyka 
ta drażni prezydenta, któ 
ry — jak twierdzi się 
w kołach zbliżonych do 
Białego Domu — reagu­
je na nią znacznie bar­
dziej nerwowo, niż jego 
poprzednik.

Taka sytuacja nosi w 
sobie zalążki pewnego 
niebezpieczeństwa na wy 
padek, gdyby elemen­
tom reakcyjnym i awan 
turniczym udało się spro 
wadzić politykę admini­
stracji z drogi rozsądku 
np. w sprawie Kuby i 
gdyby — co się zresztą 
z tym wiąże — udało 
się im zastopować pew­
ne procesy zmierzające 
do zbliżenia stanowisk 
między USA | ZSRR w 
spornych kwestiach. Na-

Tej zasadzie — mimo 
presji USA — pozosta­
je wierny również w 
stosunku do Kuby, uwa-

! burakami cukrowymi mu­
szą nieraz godzinami cze­
kać w kolejce na wyładu­
nek, Powoduje to dużą 
stratę czasu i zwykłe trak-

ł wolucyjnych (Partido Rc- tając, że o jej fosaęfc; f itorzysta nie jest w stanie 
t vnintinnarin Institucio- decydować powinni sa- ||więcej niż dwukrotnie do-

m; Knhańf*7Vf*v. Na no- f -r

JEDNYM z ważnych 
wykładników panu­

jącego w Waszyngtonie 
nastroju jest złamanie 
tradycyjnej zasady dwu- 
partyjności w polityce 
zagranicznej. Ale nie 
trzeba też zapominać o 
tym, że na okres pre-

volutionario
t nal), L. Mateos przepro- mi Kubańczycy. Na po- | wieźć" buraki do cukrowni.
♦ wadził wybory na pre- siedzeniu rady OPA w ♦ Członkowie kółek słusznie
t zydenta A. L. Cortinesa Waszyngtonie w grudniu |! więc domagali się upray- SSntnrv
i i w 1952 r. został mi- 1961 r. Meksyk gloso- X wileiowania traktorów (na l*ydentl^y KennedyegoX nistrem pracy i opieki wał przeciwko zwołaniu j Wzór samochodów PKS) I przffad ° . wyciąganię
♦ społecznej w utworzonym specjalnej konferencji dla ♦ w formie przyznania im | Pra ityC™yC^ • wniosko)
J Przez niego rządzie. Ja- stworzenia jednolitego : prawa pierwszeństwa przy | \ wiecie
| ko szef tego resortu wic- frontu antykubańskiego. j jwyładunku i odbiorze bu- g , * JiJLnevnacvinvrV nro
♦ le wysiłków poświęcił Wyrazem tych samych ♦ ■ raków. i"1 z emancyPac>Jn5ch Pro
♦ poprawie gospodarczej i dążeń są liczne podróże ; j j^a zebraniach kółek roi- ^
X socjalnej sytuacji robot- prezydenta Mateosa. W ♦!niczych omówiono także'
♦ ników pośrednicząc m. toku obecnej wizyty w |
; in. w załagodzeniu licz* stolicach Europy (Paryż, ;
| nych strajków, z korzy- Belgrad, Haga, Bonn) ♦
i ścią dla pracowników. L. Mateos zawita także ♦
♦ Po rezygnacji z.e stano- do Warszawy jako pierw J
♦ wiska ministra pracy, G szy szef państwa Ame- |!przebieg świadczą niezbicie
j Iipca 1958 r. wybrano rykj Łacińskiej go,ść ♦ 0 c,oraz większym zainte-
I go prezydentem Mek- naszego kraju. j resowaniu członków pracą

t kółek i rzetelnym, gosipo-

wiele- inn,ych spraw, zwią­
zanych z ich działalnością 
i perspektywami rozwoju. 
Zarówno głosy w dyskusji, 
jak i jej dotychczasowy

cesów dokonujących się 
w Europie zachodniej. 
Demokraci nie byli do 
tego przygotowani, jak 
zresztą i opozycja. Obec­
ne zamieszanie wT Wa­
szyngtonie jest więc 
sporem o nowe koncep­
cje... których nikt nie 
ma.

Tadeusz ROJEK

Nowe kierunki rozwoju sportu 
na gdańskiej wsi

W powodzi wielkich imprez, świetnych wyników I re­
kordów sport wiejski traktowany Jest często jak ubogi 
krewny, jak przysłowiowe piąte koło u wozu. Kibice po­
gardliwie wzruszają ramionami, gdy mówi się o LZS-ach. 
Wiadomo „wielkiego sportu”, to oni nie robią...

Dzieje się to wszystko 
przy stosunkowo małych na­
kładach finansowych, przy 
dotacjach o przeszło 50 proc. 
mniejszych, od sum otrzy­
mywanych np. przez LŻS 
woj. warszawskiego.

Zjazd wytyczył dalsze kie­
runki wielkiej sportowej o* 
fensywy na wsi gdańskiej. 
A więc, rozbudowa LZS w 
PGR i spółdzielniach pro­
dukcyjnych oraz objęcie 
szerszym patronatem wiej­
skich szkół podstawowych, 
A więc rozwój zespołów 
siatkówki i piłki ręcznej 
(przyciągnięcia dziewcząt do 
sportu), „małej” turysty d, 
budowa prostych urządzeń 
sportowych w czynie spo­
łecznym i ożywienie pracy 
w niektórych, zaniedbanych 
powiatach...

Wszystko zależy jednak od 
tego, co rozumiemy pod po­
jęciem „wielkiego sportu”.
Rzecz jasna, LZS-owcy rząd 
ko biją rekordy świata, nie 
przywdziewają koszulek z 
białym orłem i nie ekscytu­
ją kibiców, wypełniających
wielo tysięczne stadiony (choć m «.«-
i tu znajdziemy wyjątki, DSGIJS llfflOty 4 U TTF! 1 & I U. 
exemplum: kolarze, jeźdźcy, t

d» sriXa?>w£ piłkarskiego na hali
tym wypadku ważniejsza od yy dniu dzisiejszym za-1 „Pomorzanin” i:o, „Ogniwo i” 
rekordów jest żmudna pra- jkończona zostanie wielka ba
ca na co dzień, praca pio-jtalia młodzieży piłkarskiej,I wona iskra” 4:2, “ żubry»” siedi 
nierska naa^ usportowieniem w której brało udział IGo co — „Olimpia” Wrzeszcz 1:0, 
wsi polskiej. dzikich zespołów. Dziś pq U,Czarna Błyskawica 8l-’ — SKS

rozegraniu od godz. 14.3«
ćwierć i półfinałów, O godz. ini” — „Leśna” 0:3, „Benfica”

Przed kilku dniami odbył 
się jubileuszowy, V Zjazd 
Wojewódzki LZS. Nie ma 
sensu z tej racji kreślić la­
urki. Warto jednak chyba 
bodaj pokrótce zapoznać się 
z dorobkiem sportowców i 
działaczy w zielonych dre­
sach.

Ok. 4 proc. ludzi mieszkają­
cych na wsi w naszym woje­
wództwie należy do LZS 
(wskaźnik dla całego kraju jest 
znacznie mniejszy i wynosi 2.6 
proc.). Oczywiście w grupie 
młodzieży (16—30 lat) notujemy 
ponad 16 proc. LZS-owców.

Z roku na rok przybywa na 
gdańskiej wsi kół LZS, przy­
bywa młodzieży opanowanej 
przez bakcyl sportu. Podczas 
gdy w 1960 r. mieliśmy 347 kół 
I.ZS, to w r. 1961 było ich już 
371. zaś w ub. roku — 442. Rów­
nolegle wzrastała liczba człon­
ków z 13.667 w 1960 roku, do 
16.987 w r. 1962.

— Szczególnie dobrze roz­
wija się wiejski sport — mó 
wi przewodniczący RW LZS 
p._ Wacław Zaremba — w po 
wiatach starogardzkim, mał 
borskim, kwidzyńskim, koś- 
cierskim i elbląskim. Gorzej 
natomiast jest w puckim, 
wejherowskim i kartuskim

Oczywiście cytowane na 
wstępie liczby dotyczą je­
dynie LZS-owskiej organi­
zacji, nie obejmują cało­
kształtu spraw związanych 
ze sportem i wychowaniem 
fizycznym na wsi. A prze­
cież LZS spełniają popula­
ryzatorsko - organizatorską 
rolę także i w stosunku do 
niezrzeszonych, przejmując, 
w warunkach wiejskich, 
funkcje wykonywane w mie 
ście przez TKKF. W ub. ro­
ku w spartakiadach wiej­
skich startowało 89.691 uczę 
siników. Wystarczy zresztą 
wspomnieć, że w rozwoju 
masowego sportu wiejskiego 
województwo nasze zajmu­
je zdecydowanie pierwsze 
miejsce w kraju.

18 w hali Stoczni Gdań 
skiej staną naprzeciw siebie 
w finale turnieju organizo­
wanego przez ŻKS Polonię, 
MKKFiT oraz . „Dziennik 
Bałtycki” dwa zespoły, któ 
re walczyć będą o tytuł mi­
strzowski.

A oto wyniki wczorajszych 
spotkań — „Benfica” Oliwa —

W Nowym Targu od­
było się spotkanie Pol­
ska —• Japonia w: pod­
noszeniu ciężarów. Zwy­
ciężyła odmłodzona dru­
żyna polska 5:2.

Na zdjęciu: w wadze 
koguciej Stępień w IV 
podejściu pobił rekord 
Polski seniorów w wy­
ciskaniu uzyskując 97,5 
kg. Ta próba to trzecie 
nieudane podejście Stęp­
nia w wyciskaniu — w 
czwartym padł rekord,

Łąkowa — „Santos” Czarniec­
kiego 6:1, „Unia” Wrzeszcz — 
„Korsarze” 6:1, „Arsenal” Let­
nica — „Benfica” Oliwa 1:2, 
„Ogniwo I” — „Błękitni” 3:3 
(karne 1:0).

Przypominamy, że od go­
dziny 14.30 do 17.30 rozegra­
ne zostaną spotkania ćwierć 
finałowe i półfinałowe, a o 
godz. 18 finał turnieju, (st)

■---------©---- -

Kadrowicze zremisowali 
IM z AS Roma

Rozegrane wczoraj na 
Stadionie Dziesięciolecia w 
Warszawie międzynarodowa 
spotkanie między polską ka 
drą olimpijską a AS Roma 
zakończyło się wynikiem re 
misowym 1:1 (0:1). Bramkę 
dla Romy zdobył w 41 min. 
Jonsson, a dla Polski w 74 
min. Bazan z karnego.

MATRYMONIALNE
ROZWIEDZIONY, rencista 
lat 56 z mieszkaniem poz­
na panią zgrabną, gospo­
darną. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod „M- 
22C03”. G-22003

NIERUCHOMOŚCI
WILLĘ z sadem tuż przy 
przystanku tramwajowym 
w Krakowie sprzedam bez 
pośredników. Oferty 25i7>67 
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

_ K-132.2
PLAC z prawem budowy 
domku j ednor 0'dzinnego 
lub rozpoczętą budowę 
Sopot — Oliwa kupię. 
Zielińska, Chojnice W. 
Rogali 12.__________ P-404
DOMEK jednorodzinny 
lub mieszkanie wydzielo­
ne do 80.000 — na trasie 
Oliwa — Gdańsk kuipię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „32005”.

G-22005
BUDYNKI gospodarcze na 
dające się na przerobie­
nie na mieszkanie z zie­
mią lub bez sprzedam, 
Gdańsk, Zabornia H prze 
dłużenie Kartuskiej.

W dniu 22 marca 1963 
r. zmarł w wieku 64 
lat długoletni pracow­
nik Gdańskich Zakła­
dów Piwowa.rsko-Sło- 
downiczych

Jan Kulesza
W Zmarłym tracimy^ 

sumiennego pracownika’ 
I dobrego kolegę.

Rodzinie wyrazy głę­
bokiego współczucia
składają

Dyrekcja, Samorząd 
Robotniczy, współ­
pracownicy.

1369-K

DOMEK jednorodzinny w 
Kołobrzegu sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „23922”.
DOM dwurodzinny z ogro 
dem wyłączony sprzedam. 
Pelplin, ul. Podgórna 4 
właściciel. G-22078

KUPNO
SAMOCHÓD osobowy, cię 
żarowy, motocykl, moto­
rower, wóz ogumiony, 
radio na tranzystorach, 
lodówkę, pralkę, magiel 
ręczny, tregry, pompę 
wodną, agregat świetlny, 
meble i inne urządzenia 
kupimy. Szczegółowe ofer 
ty Biuro Ogłoszeń pod 
..22019” Gdynia. G-2.2019

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM pilnie „Mer­
cedes” 220 S prod. 1958. 
Oglądać na parkingu sitrze 
żonym Sopot vis a vis 
Grand Hotelu.
SAMOCHÓD „Syrena”
przebieg 10.090 km sprze­
dam. Wiadomość: Oliwa,
Grunwaldzka 541 tel. 336. 
WSK 125 przejechane 990 
km tanio sprzedam. 
Gdańsk, ul. Złotników 
13/18 m. 15._______ G-22337
PIANINO czarne, meta­
lowa płyta, akordeon 
„Weltmeister” 16 regi­
strów sprzedam. Oliwa, 
Czerwonego Sztandaru 22. 
,,MOSKWICZA 402” stan 
b. dobry sprzedam. 
Wrzeszcz, W esołowiskiego 
3 obok kina „Znicz” po
godz. 16._________  G-22C13
SAMOCHÓD osobowy ma­
łolitrażowy tanio, pilnie
sprzedam. Gdańsk-Orunia. 
Sandomierska 45. G-22036
WÓZEK głęboki, nowo­
czesny sprzedam. Oliwa, 
ul. Grottgera 10a/2. 
PŁASZCZ zamszowy dam 
ski, trzyćwierciowy sprze 
dam. Sopot, Grottgera 
20B/2 (każdej niedzieli).

MASZYNĘ nowoczesną do 
podnoszenia oczek sprze­
dam. Gdańsk, skrytka 
pocztowa 108. G-22053
PIANINQ płyta drewnia­
na sprzedam. Tel. 31-39-43
godz. 15—17.___ G-2296H
KUCHENKĘ gazowo-wę- 
głową sprzedam. Wiado- 
wość: Oliwa, Krzywouste­
go 39 m. 1. G-22002
WÓZEK głęboki, biały 
stan b. dobry sprzedam. 
Wrzeszcz, ul. Konrada 
Wallenroda 7/4. G-22052
DACHÓWKĘ cementową 
sprzedam, przyjmuję za­
mówienia na pustaki „Al­
fa” DMS Wytwórnia Pre­
fabrykatów Budowlanych 
Rumia, ul. Gdańska 9a.

G-946'0
5 SAMIC lisów niebies­
kich zarodowe, pokryte 
sprzedam. Rumia, ul. 
Młyńska 6 hodowla pod 
lasem. G-9487
ŁÓŻKA i toaletkę sprze­
dam. Gdyni a-Kedłowo,
La noty 7 m. 36 (wieżo­
wiec). G-9509
AKORDEON „Weltmei­
ster” 40 basów, 5 regi­
strów sprzedam. Stare
Pole tel. 67._________ P-383
W FM nowy sprzedam. 
Wejherowo, 1 Maja 29 
m. 4. G-9513
PUSTAKI „Alfa”, DMS 
belki stropowe, zamówie­
nia przyjmuje Wytwórnia 
Prefabrykatów „Wibro- 
blok” Gdynia, Czerwonych 
Kosynierów 70 teł. 21-57-65.

_G-9489
„SYRENĘ 101” — 15.000
km sprzedam 50.090 zł. 
Gdynia tel. 21-67-97 godz. 
16—18. G-9521

LOKA L E
MAŁŻEŃSTWO b e z d z i e t n e 
pracujące (członkowie spot 
dzielni) pilnie poszukuje 
pokoju na rok — tylko 
Gdańsk. Opłata miesięcz­
na.- Tel. 31-29-93.

ZAMIENIĘ dwie kawa­
lerki na mieszkanie 2—3 
pokoje w nowym budow­
nictwie. Oferty Biuro O- 
głoszeń Gdańsk pod
„2,1999”. ____________ G-21999
ZAMIENIĘ 3 pokoje z 
kuchnią, c. o. duży me­
traż w Gdyni na pokój z 
kuchnią i garsonierę w 
Gdyni. Tel. 21-50-03 od 
8—15,___________________G-9466
ZAMIENIĘ 3 duże poko­
je., kuchnia, łazienka w 
Nowem nad Wisłą ideal­
ne dla lekarza na mniej­
sze trójmiasto. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod „22609” lub tel.' 
718 Oliwa. ___ _ G-2,2009
WRZESZCZ: 2 pokojowe,
komfortowe zamienię na 
2 mieszkania 1 pokojowe, 
wygody. Oferty Biuro O- 
g i osze ń Gdańsk pod 
„2200'8”. G-220 08
ZAMIENIĘ mieszkanie
Zielona Gór^t na mieszka­
nie trójmiasto — okolica. 
Oliwa, Obrońców Wester­
platte 341. G-22020
POZNAN: 2 pokoje z ku­
chnią samodzielne zamie­
nię na 2 lub 3 pokoje w 
trójmieście lub kupię 
wyłączane. Kowalewscy, 
Poznań, Hibnera 25 m. 8.
SAMOTNY poszukuje po­
koju sublokatorskiego na 
terenie Gdańska lub Wrze 
szcza. Oferty Biuro Ogło 
szeń Gdańsk pod „22047”.

___________  G-22047
ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nia komfort n. b. Gdańsk 
ul. Głęboka (wieżowiec) 
na pokój, kuchnia,, wy­
gody stare budownictwo 
samodzielne traisa Wrzeszcz 
— Gdynia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod 
„22056”. g-22053
ZAMIENIĘ pokój dużv z 
kuchnią c. o., wspólne 
wygody ha 2 pokoje '/. 
kuchnią trójmiasto. Wa­
runki korzystne. Sopot, 
Wybickiego *7/s Kar­
bowscy, G-22063

P O K O J urn eb loiwan y o d - 
dam. Gdańsk, Nad Ja­
rem 3. _____ G-22050
PIELĘGNIARKA mężatka 
poszukuje pokoju. Szew­
czyk, Gdynia,, Czerwonych 
Kosynierów 73/10.
ZAMIENIĘ duży pokój z 
kuchnią Morąg k/Olisztyna 
na mniejszy trójmiasto. 
Wrzeszcz, Jaśkowa Doli­
na 41/2. G-22067

PRACA
POMOC domową przyjmę 
natychmiast. Sopot—Wy­
ścigi, Langiewicza 1, tel. 
536—50 zgłoszenia od 16,30. 
POMOC domowa lub go­
sposia potrzebna. Gdynia,, 
Czerwonych Kosynierów 
69/1 tel,__21—07-h99._ G-9039
POMOC domowa docho­
dząca potrzebna. Sopot, 
Bieruta 38 m. 1. P-402
POMOC domowa docho­
dząca potrzebna od zaraiz. 
Zgłoszenia osobiste: Biu­
ro Ogłoszeń Gdańsk od 
godz. 11—>14.________ G- 22377
PRZYJMĘ starszą panią 
do dziecka na 8 godzin. 
Wiadomość: Gid.-Oliwa,,
ul, Norblina nr 12/29 od
godz. 17—21._________ G-'22024
UCZCIWA gosposia po­
trzebna. Świadectwo po­
żądane. Dobre warunki, 
oddzielny pokoik. Głogow 
ska, Wrzeszcz, Sobótki 
8/1. G-22038

STARSZA, kulturalna za­
opiekuje się dzieckiem ja 
ko dochodząca. Szczegó­
łowe oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod „22025”. 
UCZNIA wiek 15—16 lat 
przyjmę. Warsztat Samo­
chodowy, Lębork, Tczew­
ska 6. G-02066

N A U K A
PILNIE poszukuję korę-
pety tor a języka francos-
kiego. Gd.-Orunia, Nowi-
ny 30/1. G-22029

R Ó Z N E
ZARZĄD P. O. D. im. Si-
korskiego w Oruni ostrze
ga wszystkich hodowców 
kur przy ul. Żuławskiej, 
Smętnej, Wschodniej, Rów 
rej i Kol. Zaranie że wy­
kłada truciznę przeciw 
nornicom przez cały rok
1963.______ __________ G-21976
UWAGA: Zieleńce przy
ul. Energetyków 13a ogro 
dzone siatką będą w okre 
sie wiosny i lata zsypy­
wane trucizną przeciw 
gryzoniom i szkodnikom. 
UWAGA: wydzierżawię na 
sezon letni 1983 r. jadło­
dajnię. Jastarnia, Herm ań 
ska 10, Wiktor Herman. 
WYKŁADAM truciznę
przez cały rok na swoim 
polu Gdyiniai—Grabórweikj, 
ul. Dembińskiego 101, 
Agnieszka Głombiewska.

PRZETARGI I LICYTACJE
Gminna Spółdz. „Samopomoc Chłopska” w Skar» 

szewach ogłasza przetarg nieograniczony na sprze­
daż samochodu „Warszawa” M-20 rok prod. 1958, 
cena wywoławcza 30.000 zł oraz ciągnik „Zetor” typ 
K-25, rok prod. 1959, cena wywoławcza 28.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 5 kwietnia 1963 roku na 
t renie składu artykułów masowych w Skarszewach 
przy ul. Gdańskiej.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne. Pojazdy 
można oglądać codziennie w godz. od 8 — 15.

Przed przetargiem należy wpłacić wadium 10 proc. 
od sumy wywoławczej w biurze artyk. masowych, i

Cukrownia Nowy Staw w Nowym Stawie, powiat 
Malbork ogłasza przetarg na wykonanie następują­
cych robót:

1. Remont i konserwacja wag kolejowych, wozo- 
wo - samochodowych, automatycznych, uchyl­
nych i dziesiętnych,

2. Czyszczenie 2 kotłów parowych wysokoprężnych
0 łącznej powierzchni ogrzewalnej 750 m kw.
1 5 kotłów trójpłomienicowych o łącznej po­
wierzchni ogrzewalnej 630 m kw. od strony 
ogniowej i wodnej.

Oferty odpowiadające wymogom rozporządzenia Ra­
dy Ministrów z dnia 15. I. 1958 r. w sprawie do­
staw robót i usług na rzecz jednostek państwowych 
mogą składać przedsiębiorstwa ,państwowe, spółdziel­
cze i prywatne.

Bliższych informacji udziela dział techniczny Cu­
krowni Nowy staw W godz. od 7 — 15, tel. .nr 163, 
gdzie można też odebrać aktualny wykaz wag.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 4 kwietnia 
1963 r. o ogdz. 10 w biurze technicznym cukrowni.

Cukrownia zastrzega sobie prawo dowolnego wy* 
boru oferenta. 1375-lt

KOMUNIKATY

UWAGA HODOWCY NOREK I LISÓW!
Gdańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowcami Włó­

kienniczymi i Skórzanymi w Gdańsku - Wrzeszczu, 
ul. Kościuszki 7-9 zawiadamia, że

W związku z kończącym się sezonem, skupu­
jemy skóry lisów i norek po kopulacji.

Skup odbywa się w punkcie skupu przy siedzibie 
przedsiębiorstwa, we-jście od ul. Nad Stawem, co­
dziennie od godz. 7.15 do 13, w soboty od godz. 7.15 
Óo 11 według następującego harmonogramu:

1. 4. br. — Elbląg, Malbork, Sztum, Kwidzyn, 
Nowy Dwór,

-• — Starogard. Kościerzyna, Kartuzy,
3. 4. br. — Pruszcz, Tczew,

4 i 5. 4. br. — Wejherowo, Lębork (poza Łebą),
6. 4. br. — Łeba,

3 i 9. 4. br. — Puck (poza półwy&pem Hel),
W i 11. 4. br. — Półwysep Hel i Władysławowo,
12 i 13. 4. br. — Gdańsk,
li i 17. 4. br. — Gdynia, Sopot.

UWAGA! Skóry skupywane będą od wszystkich ho­
dowców (także i niekontraktujących).

Hodowcy, którym w poprzednich dostawach potrą­
cono karę umowną za niewywiązanie się z kontrak­
tacji winni przynieść ze sobą odnośny kwit skupu, 
legit, związkową, świadectwa lek. weterynarii i za­
świadczenie Dodatków*.

/
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TJ OLSK1E stocznie remontowe mogą być śmiało 
* chlubną wizytówką naszej gospodarki morskiej. 
Zwiedzający je obcokrajowcy (np. dyrektor tech­
niczny wielkiego koncernu szwedzkiego JOHNSON 
LINE) nie kryją swojego podziwu i uznania dla 
ich mocy produkcyjnej i poziomu wyposażenia 
technicznego.

Potwierdzeniem pozytywnej opinii i zaufania, 
jakim zagraniczni armato trzy darzą pracę morskich 
stoczni remontowych w Polsce, jest zwiększająca 
się rokrocznie ilość składanych nam ofert na przy­
jęcie statków do remontu.

I ICZĄC się jednak przede 
wszystkim z konieczno­

ścią zaspokojenia potrzeb 
własnej floty, musieliśmy 
nieraz zrezygnować z wielu 
atrakcyjnych i korzystnych 
dla nas transakcji. Öto np. 
w 1961 r. „Centromor” nie 
przyjął z krajów zachodnio­
europejskich zamówień o 
wartości ok. pół miliona do 
larów. Oczywiście, obecnie 
po wejściu do eksploatacji 
dwóch doków, sytuacja w 
zakresie eksportu usług re­
montowych polepszy się.

Ogółem w ciągu dziesię­
ciu lat nasze stocznie remon 
towe przeprowadziły 2.215 
poważnych napraw statków 
zagranicznych 36 różnych 
bander, z usług polskich re 
montowców korzystały jed­
nostki państw skandynaw­
skich i Europy zachodniej, 
USA oraz środkowej i po­
łudniowej Ameryki, odleg­
łej Indii, Indonezji, Unii Po 
łudniowej Afryki i in. Naj­
poważniejszymi naszymi 
klientami są armatorzy ra­
dzieccy, gdyż remontujemy 
wszystkie statki, jakie dla 
Związku Radzieckiego budo

wane są w naszych stocz­
niach produkcyjnych.

DZIESIĘCIOKROTNY
WZROST

EKSPORT usług remonto 
wych zaczął być reali­

zowany w planowy sposób 7 
lat temu. Jednocześnie ze 
wzrostem usług dla floty 
polskiej, która obecnie ko­
rzysta wyłącznie ze stoczni 
krajowych, rosła ilość prac 
świadczonych na rzecz jed­
nostek zagranicznych.

Podczas gdy w pierwszym 
roku tej planowej akcji — 
w 1957 r. — uzyskaliśmy 
tylko 10 min zł dewizowych 
to w ub. roku suma ta wzro 
sła dziesięciokrotnie. Skrom 
ne początki, opierające się 
głównie na robotach konser 
wacyjnych i usuwaniu awa­
rii doznanych przez statki 
w drodze do naszych por­
tów, przekształciły się w po 
ważny zakres remontów kia 
syfikacyjnych, w przebudo­
wy konstrukcyjne jednostek 
itp.

Między trzema naszymi 
stoczniami remontowymi 
ugruntował się podział pra­
cy. Gdyńska stocznia wy­
specjalizowała się w wiel­
ce pracochłonnych remon­
tach międzyrejsowych, wy-

Recital skrzypcowy
Krystyny Herman

W ramach obchodu 15-Je- 
cia istnienia PWSM w 
Gdańsku — Sopocie odby­
ło się już kilka koncertów
S'«S ,Jäyent0z”p™-‘ te nie ,l«t .jeszcze paląca
jektowane są również peł­
ne recitale studenckie (tzn.

wiedziała się za Węgrami — 
szlakiem Wandy Wiłkomir­
skiej...
Na razie, póki kwestia

koncerty, których całkowi­
ty program wykonany bę­
dzie przez jednego solistę!.

niech dalej równie pil­
nie i karnie pracuje pod 
kierunkiem swego dotych­
czasowego profesora, i ta-

■r. , . .... tusia w jednej osobie, któ-
SZEREG tych recitali ją piwadzi od plerw- 

rozpoczęła utalentowa- s?eg0 pociągnięcia s,mycz_
na skrzypaczka z klasy j który doprowadził

ją do poziomu, przynosząceprof. Stefana Hermana, 
Krystyna Herman. Wyko­
nała olbrzymi program. 
Część pierwsza obejmowa­
ła muzykę klasyczną (so­
naty Veraciniego i Mozar­
ta oraz Partitę Bacha), 
część druga — muzykę no­
woczesną (Walentynowicza, 
Ravela i Szymanowskiego).

Młoda skrzypaczka wstęp 
nym bojem zdobyła sobie 
całkowitą sympatię oraz 
szczere uznanie dla bardzo 
już wysokiego poziomu jej 
produkcji. Zwłaszcza wyko­
nana na zakończenie pierw­
szej części Sonata B Mo­
zarta wprawiła w podziw 
precyzją techniczną i wy­
ra f i nowanym p oczu ci em
stylu. Wykonana na po­
czątku drugiej części ,.Im­
prowizacja i taniec” Wł. 
Walentynowicza zdobyła 
huczne oklaski nie tylko 
dla dzielnej jej odtwórczy­
ni — lecz i dla obecnego 
na sali jej kompozytora, 
dcc. Walentynowicza.

Kompozycja ta, obfitująca 
w szereg interesująco brzmią 
cych zestawień i przeciw­
stawień — winna zdobyć d!a 
Siebie ustaloną pozycję w 
programach koncertowych.
Wreszcie — wykonane 

na zakończenie programu 
„Tzigane” Ravela oraz „Nar 
cyz” i „Nokturn i Taran­
tella” Szymanowskiego, -li­

twory najeżone trudnością 
mi technicznymi oraz wy­
magające już nieprzeciętnej 
dojrzałości artystycznej — 
porwały wręcz słuchaczy 
brawura i czarującym po­
lotem młodocianej skrzy­
paczki. Zaliczyć ją należy 
bezwzględnie do najbar­
dziej obiecujących na przy­
szłość słuchaczek PWSM w 
Sopocie.

Ponieważ zaś polska opi­
nia muzyczna nie uznaje ar­
tystów chowu krajowego, 
dopóki nie wylegitymują się 
zagranicznym wojażem dla 
uzupełniających studiów — 
w .rozmowach po koncercie 
padały głosy, dokąd ją wy- 
ftlać po ukończeniu studiów 
m Sopocie. Większość opo-

go . prawdziwy zaszczyt u- 
czelni przez oboje re-

konywanych w portach pod 
czas załadunku lub rozładun 
ku statków, zaś większość 
zagranicznych remontów 
klasyfikacyjnych przeprowa 
dza się w Gdańsku oraz w 
Szczecinie,

W bieżącym roku Zjed­
noczenie Morskich Stoczni 
Remontowych podpisało z 
„Centromorem” porozumie­
nie. określające bardzo wy­
soko możliwości zwiększe­
nia eksportowych usług re­
montowych. Obecny stan 
techniczny stoczni pozwala 
im bowiem, poza obsługą 
własnej floty, na usługi dla 
armatorów obcych o warto­
ści 167 min zł. Kładąc szcze 
golnie nacisk na maksymal­
ne wykorzystanie obu na­
szych wielkich inwestycji — 
nowych doków w Gdańsku 
i Szczecinie, starania remon 
towców idą w kierunku 
zwiększenia usług eksporto­
wych na rzecz tych armato­
rów krajów kapitalistycz­
nych, którzy chcą kierować 
do nas właśnie jednostki du 
że.

NADWYŻKI CZEKAJĄ
NA WYKORZYSTANIE

Z zagadnieniem tym wią 
że się konieczność 

większej elastyczności w 
pracy stczni remontowych, 
a także potrzeba większej 
operatywności ze strony 
„Centromoru” — placówki 
przeprowadzającej wszelkie 
formalności, związane z na­
szym eksportem usług mor­
skich. Operatywność ta win 
na w większym niż do tej 
pory stopniu zapewnić stocz 
niom możliwość pokrywania 
ich nadwyżek mocy produk­
cyjnej zgodnie ze strukturą 
przeprowadzanych w danym 
okresie remontów.

Oto np. w stoczni zgrupo­
wała się większość parow­
ców. W takich okoliczno­
ściach m. in. wydział silni­
ków spalinowych jest „bez­
robotny” i czeka na dodat­
kowe zlecenia. Stocznia 
chętnie przyjęłaby wtedy

MMM
już Brazylia, która reflektu 
je na większą ilość naszych 
kutrów. Transakcja dojdzie 
do skutku po uzgodnieniu 
szczegółów związanych z 
technicznym wyposażeniem 
jednostek, innym niż u nas 
ze względu na klimat i od­
rębność systemu połowów.

17-metrowymi kutrami ty 
PU „Storem 4”, pochodzą­
cymi ze Szczecińskiej Stocz 
ni Remontowej, interesuje 
się Związek Radziecki, 
India i jedno z przedsię­
biorstw nigeryjskich.

Zjednoczenie Morskich 
Stoczni Remontowych przy­
chylnie ustosunkowuje się 
do tych perspektyw. Mamy 
bowiem i duże doświadcze­
nie w zakresie budowy stat­
ków rybackich i odpowied­
nie warunki do ich produk­
cji.

Ekspresem przez zaspy

Obrazki z ramy... okna wagonu
(Korespondencja własna)

Z Wiednia do Paryża jedzie się międzynarodowym 
ekspresem około trzydziestu godzin. Przez całą Austrię, 
północną Szwajcarię i wschodnie równiny Francji. Wąż po­
ciągu wygląda pstrokato. Wszelkiego rodzaju Speise 
Wagen, sleepingi, luksusowe wagony pierwszej klasy, 
mniej luksusowe — drugiej. Najgorzej dostać się do zie­
lonego wagonu francuskiego. Blaszanka nie wagon! Ścia­
ny cienkie, okna duże. Ci, co to wymyślili, nie wiedzą 
co to zima.

MNIE przypadła w udzia 
le miejscówka właś­

nie w wagonie francuskim. 
Nie minęliśmy jeszcze o- 
płotków Wiednia, a już za­
częliśmy marznąć. To, co 
działo się później, trudno 
opisać. Było nas w prze­
dziale przepisowo ośmioro: 
młode małżeństwo angiel­
skie, robiące poślubny 
„tour” po Europie, jakiś 
wiedeński komiwojażer, 
trzech studentów jadących 
na narty w Tyrol, jakaś 

St. CZERSKA panienka i ja. Zbratało nas

Regulacja urodzin 
tematem międzynarodowych obrad
• INTERESUJĄCE KOMUNIKATY NAUKOWE 
O CZY 70-LETNIE KOBIETY BĘDĄ MOGŁY 

RODZIC DZIECI?

jedno: mróz. Nie było już 
różnic językowych, wieku, 
płci. Siedzieliśmy wtuleni

po tej podróży. Choć z o- 
kien wagonu poznać Tyrol, 
kawałek Alp, Szwajcarii i 
Francji... A właśnie w mia 
rę zbliżania 4się do Alp 
mróz robił się coraz gor­
szy. I może dlatego, że pa­
trzyłam przez pryzmat zim 
na, tamtejszy świat wydał 
mi się przereklamowany, 
nie tak:, jak go sobie zwy­
kliśmy wyobrażać na pod­
stawie dzieł klasyków lite­
ratury i magazynów ilustro 
wanych. Sprzedawane na

W Singapurze obradowała 
międzynarodowa konferencja 
poświęcona problemom poli­
tyki populacyjnej. Miejsce 
obrad nie zostało wybrane 
przypadkowo. Indie, Indone­
zja i Malaje należą do regio­
nów, w których na szeroką 
skalę nierozdzielnie występu­
ją dwa zjawiska: przeludnie­
nie i głód.

Ponieważ na plan pierw­
szy uczeni i ekonomiści wy 
sunęli sprawę upowszechnia 
nia zasad świadomego ma­
cierzyństwa, tym istotniej­
sze stały się wypowiedzi, 
które dotyczyły poszukiwań 
możliwie najlepszego środ­
ka biologicznego, zapobie­
gającego ciąży. Jest intere­
sujące, że zarysowały się 
poważne różnice zdań na te 
mat pigułek antykoncepcyj-

wieku 60, a nawet 70 lat bę­
dzie mogło rodzić dzieci.

jedno w drugie, jedliśmy i 
pili wspólnie, co kto miał. 

Wiele obiecywałam sobie

do remontu jednostkę moto j h często uważanych do- 
rową, ale... trzeba ją włas- -„w _•
nie w takim momencie do­
starczyć. Wobec dużego za­
potrzebowania na remonty 
okrętowe rejonu bałtyckie­
go, w zasięgu którego znaj­
dują się ogromne towarzy­
stwa żeglugowe, „Centro­
mor” mógłby ' do takiego, 
jakby się wydawało, ideal­
nego stanu doprowadzić. 
Ale wówczas ze strony „Cen 
tromoru” musiałby istnieć 
stały i nieprzerwany kon­
takt z armatorami, w któ-

prezentowanej. Szczere gra rym o powodzeniu, najeżę
tulącje!

Współbohaterką wieczoru 
była p. Maria Zielińska, 
której mistrzowskie towa­
rzyszenie na fortepianie w 
wielkiej mierze przyczyni­
ło się do sukcesu tego wy­
jątkowo udanego koncertu.

Stanisław BIELICKI
W recenzji z koncertu ku 

czci Debussy’ego, którego wy­
konawcami byli profesorowie 
PWSM w Sopocie — chochlik 
drukarski uczynił ze znanego 
pianisty, prof. Lucjana Galo- 
na — skrzypka (?) — co prze­
kreśliło sens i wartość tej re­
cenzji — i co niniejszym pro­
stujemy.

ściej decyduje operatyw­
ność. Jak wykazuje prakty­
ka, w takich państwach jak 
Szwecja lub Norwega „Cen 
tromor” winien mieć swego 
agenta.

KUTRY GDYŃSKIE 
I SZCZECIŃSKIE

DWA stalowe kutry 25- 
metrowe — „Play Gi­

ron”, wybudowane w ubieg 
łym roku przez Gdyńską 
Stocznię Remontową dla Ku 
by, otworzyły nowy roz­
dział w naszej eksportowej 
działalności. Jednostkami te 
go typu zainteresowała się

tychczas jako środek ideal­
ny. Stwierdzono, że — aby 
były skuteczne — trzeba je 
zażywać- w ciągu 20 dni na 
miesiąc, co jest nieosiągal­
ne w przypadku kobiet, ży­
jących w warunkach prymi-

Szkolę się przodownicy turystyczni
Ostatnio klub PTTK „Bą­

belki” podjął bardzo poży­
teczną działalność, miano­
wicie zorganizował roczny 
kurs przodowników i kan­
dydatów na przodowników 
turystyki pieszej.

Kurs, prowadzony będzie 
głównie metodą samokształ­
ceniową i seminaryjną, zad 
bano też o to, by wykła­
dowcami byli wybitni znaw 
cy naszego regionu (m. in. 
kustosz Muzeum Pomorskie 
go F. Mamuszka, wojewódz 
ki konserwator przyrody A. 
Sikora i in.).

Cietrzewie
czują wiosnę

W siedliskach cietrzewich, w
tywu i skrajnej biedy. Mó-!oko,icach Końskich i Małogo- 
wiono też r> ubncznvch czkn s/cza P»mije normalny wio-Wiunu tez o uoocznycn szKCT senny ruch. pjękne te ptaki 
dliwych skutkach pigułek. I rozpoczęły już swoje toki, któ-

»*■•«< «.«w»* a». k4i,Äwai Sc ‘ii:mumkaty z przebiegu badań, dać |eC na Kielecczv/nfe a 
ogłoszone na konferencji. A- cjalnie we wspomnianych re- 
merykanin, prof. Shelesnyak, jo„ach są najliczniejsze sku- 
pracujący obecnie w Instytu- pjska tych ptaków, 
cie Weismanna w Izraelu, mój 
wił o wynikach, osiągniętych 
dzięki stosowaniu wyciągu ze 
sporyszu. Wyciąg ten zadawa 
ny szczurom sprawiał, że ma­
cica nie przyjmowała zapłod­
nionego jaja. Prof. Szent-Ge- 
orgij, laureat Nagrody Nobla 
przedstawił rezultaty uzyski­
wane przy użyciu hormonu • 
infertiny, który, wypróbowa­
ny na myszach, skutecznie o- 
kresowo sterylizował samców 
i samice,

Z ciekawą hipotezą wystą­
pił dr Ringrose z Kanady. U- 
ważą on, że systematyczne u- 
żywanie pigułek antykoncep­
cyjnych, w sposób sztuczny 
powstrzymujący jajeczkowa- 
nie, przedłuża żywotność jaj­
ników. I <fr Ringrose wycią­
ga stąd wniosek, że zbliża się

stacjach dymiące frankfur­
ter ki (hasze parówki) * 
musztardą bardziej przyku­
wały uwagę niż krajobraz 
za oknem.

TYROL! Kraina sportów 
zimowych. Tu zjeżdża śmie 
tanka towarzyska całego 
świata, by płacąc bajońskie 
sumy zamieszkać w cha­
ra k tery stycznych drewnia­
nych tyrolskich hotelikach, 
by brać lekcje u kosztow­
nych instruktorów narciar­
stwa, by szachownicami 
barw i wzorów swetrów 
i okryć demonstrować naj­
nowszy krzyk mody w tym 
zakresie.

Nasze budownictwo pod­
halańskie wydało mi s:ę 
znacznie bardziej orygi­
nalne i pełne wdzięku, a 
w porównaniu z obłymi ko- 
pńnrf Alp, Tatry ‘znacznie 
bardziej malownicze.

— Ja poproszę pięć!
— A ja dziesięć!
— Dla mnie też dziesięć!
Z wszystkich- okien wy­

ciągają się ręce. Na peronie 
Przy okazji informujemy: kolorowy, lakierowany wó- 

wprawdzie kurs już się roz- zek _ ' z wielkim napisem

Obszerny program prze­
widuje różnorodne zagad­
nienia: poznanie regionów 
turystycznych Polski, znajo­
mość szlaków i terenów wę 
drówek w naszym woje­
wództwie, ochronę przyro­
dy i zabytków, historię Po­
morza i wiele innych. Słu­
chacze kursu odbywać bę­
dą liczne wycieczki autoka­
rowe i piesze, w czasie któ­
rych sprawdzać będą prak­
tycznie zdobyte wiadomoś­
ci.

Inicjatywa zorganizowania 
takiego kursu jest pożytecz­
na i potrzebna. Bo z jednej 
strony — wzrośnie kadra 
wykwalifikowanych tury­
stów, z drugiej — pozwoli 
to PTTK na objęcie tzw. 
turystyką zorganizowaną co 
raz szerszych rzesz społe­
czeństwa.

począł — chętni mogą się -Suchard”. Sprzedawca też
nań jeszcze zgłosić w PTTK 
przy ul. Długiej 45 w Gdań 
sku.

Nazwa co najmniej 
niewłaściwa

Na zamówienie przedsię-lwej i przerabianiem tako 
biorstwa „Deutsche Shell |wej we własnych

A. G.” w Hamburgu, zaj 
mującego się sprowadza-

Wedy wiele kobiet wjniem do NRF ropy nafto-

Szanowny Panie Redakto­
rze!

1\10 i mamy nowy spór 
-1* na miarę chyba kata­

stroficzną. Katastroficzną w 
tym sensie, iż jego rezultaty 
mogą się okazać katastro­
falne. I to dla kogo? Dla 
nieszczęsnych pariasów, dla 
ludzi narażonych na stałe 
szykany, dla ludzi, przeciw 
ko którym formuje się zwar 
ty front, dla ludzi zaszczu­
tych i p rześladowanych. 
Zgadł Pan, oczywiście, Pa­
nie Redaktorze, iż mam na 
myśli biednych, maltretowa 
nych palaczy (nie w kotłow 
niach, rzecz prosta, lecz pa­
laczy papierosów, cygar i fa 
jek). Straszą nas rakiem 
płuc, zawałem serca, wrzo­
dami na żołądku, krótkim 
yciem, nadciśnieniem, gru 

źlicą (przepowiadam Panu, 
niebawem okaże się, że 

wszystkie choroby wywołu­
ją papierosy). Na dobitek 
złego nie pozwalają nam cie 
szyć się 7iawet z tego krót­
kiego życia. Wygnano nas 
z tramwajów, a teraz, o 
zarazo!, wygania: nas sie z 
kawiarni i restauracji. Nas 

to znaczy palaczy.
To nie są, niestety, żadne

; W>T (rop my^Y zycAwm
PMiA® BOM 9>Ę WiJEV

żarty. Nasi wrogowie coraz 
zuchwałej podnoszą głowy, 
Po bezprzykładnej w histo­
rii nagonce uzyskali nowy, 
podstępny sukces. W naj­
bliższym czasie wydzielone 
zostaną w stolicy kawiar­
nie i restauracje, w których 
nie wolno będzie zapalić naj 
wonniejszego papieroska, 
nie mówiąc już o cygarze 
czy fajce. Do jednej z tych 
kawiarni należy kawiarnia 
,,Pod kurantami” (nazwana 
tak od zegara, zainstalowa- 
nego w tym samym domu, 
który, jako żywo żadnych 
kurantów nie toydzwania. 
Nie wiem nawet, czy w o- 
góle chodzi). Słynęła zaś ta 
kawiarnia z lego, iż unosił 
się w niej tak gęsty dym, 
że uniemożliwiał on prak­
tycznie poznanie kogokol­
wiek. Z tego też powodu 
upatrzyły ją sobie prze­
de wszystkim niewierne żo 
ny (i częściowo niewierni 
mężowie). A teraz co? W 
kawiarni będzie krystalicz­

ne powietrze i nikt się nie 
skryje za zasłoną dymną. 
Przykre...

Na razie, co trzeba lojal­
nie przyznać, lista tych 
„prohibicyjnych” lokali nie 
jest zbyt wielka i obejmuje 
kilka restauracji oraz kilka 
kawiarni. Nie cieszmy się 
jednak. Już teraz m.ówi się 
o tym, że jest to ekspery­
ment, który to wypadku, 
jeśli zda egzamin, zostanie 
rozszerzony. Już nasi wro­
gowie postarają się o to, że­
by zdał egzamin!

Co prawda jest to Warsza 
toie taki przemiły lokal, w 
którym od bardzo, bardzo 
wielu lat nie wolno palić, a 
który, mimo to, cieszy się 
niezmiennym powodzeniem. 
Jest to kawiarnia, w której 
właściwie nie ma kawy. 
Jest natomiast czekolada. 
Kawiarnia przylega do skle 
pu firmowego słynnych Za­
kładów 22 Lipca (d. E. We­
del). No, ale za cenę wypi­
cia filiżanki czekolady moż­

na zrezygnować z papiero­
sa.

nSTATNlO doczekaliśmy
" się, Panie Redaktorze, 

ważkiej decyzji. Powzięto 
bowiem uchwałę o zagospo 
darowaniu Powiśla. Pozor­
nie, zdawałoby się, iż nie 
powinna być to jakaś 
uchwala wyjątkowej wagi. 
Ostatecznie zagospodarowa­
liśmy w Warszawie wiele 
dzielnic. A jednak... W od­
różnieniu od innych metro­
polii, Warszawa panicznie 
bała się Wisły. Chyba się 
bała, ponieważ uciekała od 
rzeki. W rezultacie najbar­
dziej reprezentacyjne dziel­
nice w każdym innym mie­
ście znajdują się nad rze­
ką (różne bulwary, prome­
nady itp.), a u nas, Panie 
Redaktorze, wręcz odwrot­
nie. Uchwała o zagospodaro 
waniu Powiśla (nawiasem 
mówiąc jest to obecnie je­
den z większych placów bu 
dowlanych Warszawy) bę­
dzie tym pierwszym kro­
kiem który zbliży stolicę do 
Wisły. Miejmy nadzieję, że 
nie ostatnim.

Pozdrawiam Pana serdecz 
nie

Pański TADEUSZ

.ubrany kolorowo, podaje 
' pasażerom długie bloki 
słynnej czekolady. Powario­
wali?! Po co im tyle!!! — 
Niech pani też weźmie —
radzi mi komiwojażer. — 
Znacznie taniej niż we
Francji. Tu wszyscy tak 
robią.

Minęliśmy już zakopany
w śniegu Tyrol i jesteśmy 
w Szwajcarii. Niekończąca 

rafine- się ilość małych arcy- 
schludnych domów. Różni­
ca między miastem a wsią 
zatarta. Jedno wielkie mia­
sto — ogród, miasto — ku­
rort. Wszystko kapie od la­

ikiem: śmietniki, parkani-
riaeh, zwodowany został w ki, ubikacje. Wszystko ko- 
roku ubiegłym w Kilom ii,' łorowe i błyszczące. Ludzie 
W „ s^oczn* „Howaldtswer- j też. Sprawiają wrażenie do- 
ke”, wielki zbiornikowiec. |brze utrzymanych dzieci:
Statek ten, który będzie |mają rumiane opalone bu-
napędzany turbinami o mo ziaki, śmiejące oczy i zgrab 
cy 15,750 GM, posiada noś-1 ne ubranka. I właśnie owo 
ność 48,800 DTW, długość .wrażenie infantylizmu: w
225,6 m, szerokość 31,1 m, I budownictwie i sposobie

AA
-iimfai................gateau

zanurzenie 12 m i osiągać 
będzie szybkość prawie 16 
węzłów.

Nie mielibyśmy specjal­
nego powodu zajmowania 
się tym zbiornikowcem, 
który obecnie jest w trak­
cie wykończenia, gdyby 
nie jego nazwa. Otóż 
przedsiębiorstwo „Deutsche 
Shell A. G.” w Hamburgu 
uznało za stosowane zbior­
nikowiec ten nazwać „Oli­
va”. Nazwa ta w języku 
niemieckim nie oznacza nic 
innego, jak naszą podgdań- 
ską Oliwę.

W nazewnictwie statków 
handlowych unika się w 
całym świecie stosowania 
określeń, które wywoływać 
mogą rozdrażnienie.

Chyba, że czyni s'ę lo 
rozmyślnie.

Na zdjęciu: sylwetka zbior­
nikowca.

bycia, dominuje po ujrze­
niu Szwajcarii z okien wa­
gonu.

Ale oto zbliżamy się już 
do Bazylei, gdzie zbiegają 
się granice trzech państw: 
Szwajcarii Niemiec zachod­
nich i Francji. W momencie 
przekroczenia granicy fran­
cuskiej czar Disneylandu 
pryska. Przed nami rozle­
gła płaska równina, pełna 
łęgów i wertepów. Pusto. 
Od czasu do czasu mignie 
jakaś zaniedbana stacyjka. 
Nastrój trochę jak z na­
szych szerokich płaszczyzn 
Mazowsza, jak z melancho­
lijnych nowel Iwaszkiewi­
cza.

W miarę zbliżania się do 
Paryża w wagonie robi się 
ciepło. A może to my, peł­
ni emocji i oczekiwania, nie 
czujemy już zimna? Z 
westchnieniem ulgi witam 
brudną, odrapaną i mroczną 
halę Gare de L’Est. Jesteś­
my wreszcie na miejscu.

Ewa BERBERYUSZ
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Z olcaizll Dnia Teatru

Spotkanie aktorów z przedstawicielami
władz wojewódzkich i miejskich
Wczoraj w godzinach po- j MRN w spotkaniu wzięli u- 

łu dni owych przewodniczący dział przedstawiciele zakła- 
Prezydium WRN w Gdań- dów pracy i organ-zacji spo 
sku Piotr Stolarek wraz ze łecznych Gdyni, m. in. dy- 
swym zastępcą Bernardem rektor ..Arki” inż. Groch i 
Szczęsnym oraz pracowni- przewodniczący Zarządu
kami Wydziału Kultury po­
dejmowali w salach Woje­
wódzkiej Rady Narodowej 
przedstawicieli świata te­
atralnego Wybrzeża. Spot­
kanie upłynęło w niezwykle 
serdecznej atmosferze.

Przewodniczący Piotr Sto 
larek podkreślił ważność 
spotkania, które stało się 
okazją do wymiany poglą­
dów na wiele spraw intere­
sujących i gości i gospoda­
rzy.

Przy lampce wina żvwo 
omawiano m. in. perspekty­
wy właściwego wykorzysta­
nia Opery Leśnej w Sopo­
cie. Obiecano sobie, że na­
stępne robocze spotkanie w 
tej sprawie odbędzie się w 
najbliższym czasie w Te­
atrze „Wybrzeże”. Rozmowy 
cechowała jednomyślność

Głównego ZZMiP — kpi. 
ż.w. Ryszard Pospieszyński.

(szw.)
* * *

Onegdaj w Prezydium MRN 
w Sopocie odbyła się miła 
uroczystość — spotkanie go 
spodarzy miasta z aktorami, 
zaaranżowane z okazji Mię­
dzynarodowego Dnia Teatru.

Oczywiście w roli gości 
wystąpili aktorzy, podejmo­
wani przez przewodniczące­
go Prezydium Stanisława 
Podraszkę.

Blisko 2-godzinne spotka­
nie upłynęło w bardzo ser­
decznej i prawie rodzinnej 
atmosferze.

Sądzimy, że miłą niespo­
dzianką dla aktorskiej bra­
ci była wiadomość, że sopoc

Las ma różne przysmak!:

od niepozornego winniczka

do olbrzymiego dzika
niły nieco wykonanie pla­
nów Gdańskiego Przedsię­
biorstwa Leśnej Produkcji 
Niedrzewnej „Las” w So­
pocie. Niemożliwe np. by­
ło wycinanie wikliny na 
plantacjach wiklinowych,' co 
odbiło się na realizacji do­
staw do odbiorców.

W okresie wiosennym 
,,Las” zamierza założyć no­
we plantacje wiklinowe. Po 
nie waż koszykarstwo rozwi­
ja się coraz bardziej, zapo­
trzebowanie na wiklinę sta­
le wzrasta. Interesuje się 
nią zwłaszcza zagranica, go­
towa do importowania każ­
dej ilości. Przed paru laty 
zapanowała wprawdzie mo­
da na sztuczne tworzywa 
i wówczas eksport się ur­
wał. Okazało się jednak, że 

kie prezydium, znając bar- plastyk nie dorównuje na- 
dzo ciężkie warunki pracy (szej skromnej wiklinie, to- 

wszystfcich uczestników spot w teatrze (ciasnota tzw. za-i też obecnie eksportuje się 
kania na temat dalszego piecza dyktuje konieczność * już znów duże ilości, 
rozwoju artystycznego Zie- prowadzenia prób na... dwie; Na eksport idzie przeważnie 
mi Gdańskiej. zmiany) postanowiło jeszcze' wiklina już okorowana, to

Na zakończenie spotkania w tym półroczu opróżnić i znaczy taka, z której ściągnię* 
artystka Teatru „Wybrze- sąsiadujące z teatrem mie-j korowana"'wSę Tsta- 
ze” Bogusława Czosnow.sk» szkanle i przyznać je te-l wia się do jeziora tak, aby
w imieniu własnym,. akto- atrowi na poszerzenie za-; była zanurzona na 15 cm; wów
rów Wybrzeża oraz gdań- piecza. To chyba najlepszy S^,!c^a,C,Zyłifćll„N?ż^Ć’ 
skiego Oddziału SPATiF dowód zrozumienia władz 
serdecznie podziękowała miejskich dla pracy tej pla- 
przewodniczącemu Piotrowi cówki kulturalnej. E.
Stolarkowi i wojewódzkim I * * *
władzom kulturalnym za Uroczystości z okazji Dnia $
niezwykle życzliwe zainte- j ** atLw J>dl!yły. się wczoraj tak- |
resowame ludźmi l Sprawca-; in. przed spektaklem „Kaukas-i I
mi gdańskiego świata te-1 kiego kredowego koła” w Te-li 

-atralnego. I atrze „kameralnym” w so- j ♦
/■«zw 1 i l,oc'e odczytano list ministra [ $
1 ^ | kuitury TADEUSZA GALIN- ♦

Silne tegoroczne mrozy i | Pokrewną dziedziną jest 
duże opady śnieżne utrud- eksploatacja trzciny, prze­

klina puszcza listeczki i ko 
ra odstaje — można ją już 
ściągnąć z łatwością.

Uroczysta
wieczornica

znaczonej na potrzeby kra­
jowe i na eksport. Trzcinę 
wysyła się do zakładów prze 
twórczych dla przerobu na 
maty. Najwięcej trzcino­
wisk znajduje się nad Za­
lewem Wiślanym, koło El­
bląga i Braniewa, nad je­
ziorem Drużno. „Las” ma 
jednak w tej dziedzinie nie 
mało kłopotów: konkurują 
z nim spółdzielnie pracy z 
poza województwa gdań­
skiego, wchodząc na te te­
reny i zbierając trzcinę, co 
dezorganizuje pracę „La­
su”. Sprawą tą powinno się 
zainteresować i właściwie ją 
ustawić Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej 
w Gdańsku.

Pierwszym zwiastunem 
wiosennego eksportu „La­
su” będzie ślimak winni­
czek, ulubiony przysmak 
Francuzów. W dniach 3 i 4
kwietnia odbędzie się w So- zimowymi perypetiami za- 
pocie ogólnokrajowa nara- ważyły na decyzji przedłu- 
da, poświęcona zagadnie- żenią roiku szkolnego Roz-

rownież w Wejherowie 
w ł a sn ą win iarni ę, gdzie 
produkuje się wina o typo­
wej specyfice leśnej, tarni­
nowe, jeżynowe, jagodowe. 
W najbliższym czasie ruszyć 
ma także wytwórnia węd­
lin „Lasu” w Gdańsku, o- 
parta w znacznej mierze na 
wysokowart ościowym surow 
cu — dziczyźnie.

Działalność przedsiębior­
stwa Wzrasta z roku na rok. 
A jak nas poinformował na 
czelny inżynier Michalik, 
akumulacja za rok ubiegły 
przyniosła prawie 9 min zł.

(rt)

wmnm
Awans denaturatu

Kiedy w piątej z kolei 
drogerii, oferującej far­
by, lakiery, rozpuszczal­
niki, i inne środki che­
miczne, usłyszałem: „de­
naturatu nie ma”, popro­
siłem o informacje gdzie 
być może.

Odpowiedź była zeska­
kująca: w sklepach spo­
żywczych, lub monopolo- 
wych. Zaiste, dziwny po­
dział branżowy. Czyżby 
spirytus skażony awanso­
wał do rołi artykułu spo­
żywczego? Zaniepokojony 
tym pytaniem rozpoczą­
łem wędrówkę pod ivska- 
zanym adresem. Do do­
mu wróciłem spokojny.

Kiedy wyjadą dzieci 
nm Stolonie letni©

niu właściwej eksploatacji 
i eksportu tych ślimaków.

Winniczek wymaga bowiem 
wiele troski i starannej selek­
cji, aby nie dopuścić do jego 
zaniku. Tak więc np. nie Avol- 
no zbierać winniczków w o- 
kresie rozrodczym, nie należy 
też dostarczać „Lasowi” śli­
maków niewymiarowych: win­
niczek wymiarowy nie może 
ważyć mniej niż 18 gramów

pRZERWY w zajęciach iiiwości transportowe. To-
szkolnych spowodowane też w gdańskim wydziale

oświaty odbywają się roz­
mowy z organizatorami ko­
lonii i z przedsiębiorstwa­
mi wysyłającymi dzieciporządzeniem Ministerstwa 

Oświaty rok szkolny 1962/63 swych pracowników do
kończy się w dniu 29 czerw i własnych punktów wczaso- 
ca. Przedłużenie nauki auto i wych na terenie innych wo 
malycznie skomplikowało jewództw czy do punktów
sprawę przewozu dzieci I 
młodzieży na kolonie i obo­
zy letnie. Terminy turnu­
sów' kolonijnych zbiegają

w" I '"kwartale br trzeci- isię bowiem z terminami tur jdo zaleceń inspektoratu 
rnktem eksoortu orzedsie- jnusów wczasowych i doroca jprzygotowały już wstępne 

ilbiorstwa była dziczyzna gru wzmożonym w orfa* projekty terminów wyjaz-
♦ « —i—    X  dniu czerwca i pierw- dow dzieci. W najbliższym

szych dniach lipca ruchem j czasie w Kuratorium odbę-

zamiennych (wymiennych z 
innymi pokrewnymi insty­
tucjami). Jak dotychczas 
przedsiębiorstwa stosują się

i

W piątek o g.

ba i zające, poza tym owo- 
♦ • ce mrożone, grzyby suszone 

w I ji solone; plany eksportowe

rtorek, 26 bm., W gmachu SPATiF wręczył wiązankę kwia 
Teatru Muzycznego w Gdy- t(?w 3ednemu z
n: nrvpnctnwVipio włnd? ł monych przez publiczność dro- j i t L.---------------—— *n 1 .f.dZ jgą losowania. Drugą nagrodę, | jest spotkanie Z UCZe-j,-— ----------- 1------
miejskich z mz. Mieczysła-j abonament na « bezpłatnych 11 stnikami walk o wyzwc- | jkadziesiąt ton grzybów ma- wem Wójcikiem —-.„...„/i ... ------- --------«♦. - - • - - 1

wiązankę kwia j * wyzwolenia Gdańska. W t ;portu przedsiębiorstwo 
b/iczność^dro." I ♦ Pr°gramie przewidziane f jprodukuje jednak w 

jest spotkanie z

wy- 
okre-

przedświątecznym kil-

i zatorzy zapraszają ofi-t ijowy.
♦ cerów rezerwy z Gdań- 1 i Wkró

przewód i Przedstawień w „Kameralnym” i | ienje Gdańska. Organi- ♦ Irynowanych na rynek kra- 
n.czącym Prezydium MRN j llfimtl°walo kierownictwo Xe- $ 75inr„r .»o «es t i mnm
i Tadeuszem Muskałem -j warto dodać, że patronat nad- 
kierownikiem Wydz. Kul- j obchodem Dnia Teatru w So-; $ ska.
tury gdyńskiej MRN spot- i pocie objęły dwie szkoły: LI- f ♦
kali się z przedstawiciela-; ^tUI^ 7 °onw * °0^^fTtf,chn:i **************************************  
mi instytucji teatralnych kum handlowe z Sopotu.' HfliiinKmi aja...| 
trójmiasta. \ Po zakończeniu spektaklu przed i UllWOfdllw OlSCZfl

Kwiaty, upominki i żarli- s.(awJcfie1^ <>bu.szkót «hdarowa-1 a
We słowa podziękowania by tów* 0r0W Wl:lzankam» kwia- Polskie Towarzystwo Ekono-
ly wyrazem powszechnego pjl.ta« Mila uroczy,t„ić M STS tSSf’wÄÄ 
uznania za ofiarność pra- ”yIa się przód spektaklem go „a temat struktury płac w
cowników teatrów Wybrze- £fatbtt ^iptV^a na iCfn!C transporcie morskim. Odczyt
ża Rola t°atru — nowie- Tk ^ WIELKIEGO w Gdan- ten odbędzie się dopiero 4za. „KOia t-airu — powie sku. (SZW.) kAvietnia o godz. 18
dział Tadeusz Muskat - _______________________________________ 7
nabrała znaczenia ważnej 
trybuny i wszędzie, na ca­
łym święcie z desek sceny 
we wszystkich językach 
świata rozlegają się słowa 
pełne przestrogi — zadumy 
— refleksji i wskazań...”

Oprócz władz miejskich i 
członków Komisji Kultury

R Y
„Igraszki

Od

.Niecił sobie piszą...“ j
We wczorajszym nume- \ 

rze „Dziennika” ukazała się ! 
informacja c tym, że z 
dniem 27 bm. nastecpujc 
zmiana cen jajek. Od wczo­
raj zatem obowiązują no­
we, obniżone ceny na ten 
artykuł.

Tymczasem w wielu skle­
pach gdańskich sprzedawa­
no „po staremu”, - tzn. po 
2.20 — 2.40 zł. Klienci,
opierając się na tym co 
podaje prasa protestowali, 
na co im odpowiadano 
„Niech sobie piszą, nam nic 
o tym nie wiadomo”.

Czy rzeczywiście tak? Wy 
dział Handlu poinformował 
nas, że w przeddzień obniż­
ki powiadomione zostały c 
niej wszystkie dyrekcje han 
dlu detalicznego, te z ko­
lei winny były powiado­
mić o tym swe poszcze­
gólne placówki.

Zakładamy, że nie zdążo­
no tego uczynić. Ale w 
przypadkach takich kierów 
nicy sklepu zamiast owego 
„niech sobie piszą” powin­
ni byli telefonicznie poro­
zumieć[ się ze swymi ma­
cierzystymi dyrekcjami i 
spraioę wyjaśnić.

Sprawa niby drobna, ale 
po co dawać powody do 
zdenerwowania klientów ? 
okazję do konientowania: 
gdyby było odwrotnie, skle­
py o zmianie cen dowie­
działy by się w porę...

E.

Druk GZG, zam. .791 - C-6

TEAT
Teatr Wielki — 

diabłem” g. 17.
[Kameralny — „Kaukaskie kre-
| dowe kolo” g. 17.
Dramatyczny — „Moralność 

pani Dulskiej”, g. 19.

KINA
GDANSK — „Leningrad” — 
„Dwie strony medalu" — 
ang. — od 16 lat — godz. 
10, 12, 14, 16, 18, 20. „Ka­
meralne” — „Safira” ang. -- 
od 16 lat g. 15.45, 18, 20.15.
„Piast” — „Olimpiada w Rzy 
rnie” wł. — od 12 lat g. ^5; 
„Rocco i jego bracia” włoski 
od 18 lat g. 19. „Przyjaźń” — 
„Skrzywdzona”, węg. od 18 
1., godz. 17, 20.
„Wrzos” — „Et cetera p. puł­
kownika” włoski od 18 lat— 
g. 16, 18, 20. „Motława” — 
„Od Apeninów do Andów” — 
wł. od 12 lat g. 15.45; „Wszy­
stko dla pań” frame, od 18 1 
g. 18, 20.15. „Panorama” —
„Przygody Hueka”, USA. 
od 12 I, g. 15,45; „Śniegi w 
żałobie” USA — od 12 lat, 
g. 18, 20,15.
„Gedania” — „Ostatni świa­
dek” NRF od 12 lat godz. 15, 
18, 20. „Żak” — „Kieszonko­
wiec” frame, od 16 lat godz 
16, 18, 20.

WRZESZCZ — „Bajka” —
„Uprowadzenie” wł. od 16 1. 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20.
„Tramwajarz” — „Złodziej w 
hotelu” USA od 18 lat godz 
16, 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja” —
„I ty zostaniesz Indianinem’ 
po!, od 9 lat g. 16, 18, 20.

OLIWA — „Delfin” — „Praw­
da”, fr., od 18 1. g. 15,45,
lc, 20,15.

SOPOT — „Bałtyk” — „Pod 
słońcem Indii”, hind., od 12 
1., g. 15,45, 18, 20,15. „Polonia” 
— „Dom na rozstajach” radź. 
—- od 12 lat godz. 15,30, 
17,415. 20.

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Zerwany most” poi. — od 
14 lat g.‘ 15.45, 18, 20.15. „Go­
plana” — „Pod czarną ma­
ską”, belg., od 16 1., g. 16,20, 
18, 19,20; „Człowiek idzie za
słońcem”, radź., od 9 1., g. 
10, 12, 14. „Atlantic” —
„Krzyżacy” — panoram, od 
lat 12 — godz. 16. 19.15. „Mi­
moza” — „Wszyscy na sce-

i ne” ttsa od 16 lat godz.. 16,

mgdy18, 20. „Klubowe” 
w niedzielę” franc, od 18 
g. 18, 20.15.

flAOfO
Ważniejsze audycje

na dzień 28 marca 63 r. 
a CZWARTEK 

LOKALNE..
12.45 — Sprawy GRN, 16.05 — 

10 min. melodii gwizdanych,
16.15 — Nasze sprawy w stolicy
i gdzie indziej, 16.35 — Kwa­
drans piosenek, 16.50 — „Miasto 
na pustkowiu”, 17.10 — Z piosen 
ką przez świat, 17.30 — Przegląd 
aktualności Wybrzeża, 17.50 —
Felieton, 18.15 — 10 min. na or­
ganach, 18.25 — 5 min. poezji 
Miecz. Czychowskiego, 18.38 — 
Piosenka tygodnia.

OGÓLNOPOLSKIE:
12.15 — Polska stylizowana mu 

zyka ludowa, 13.00 — Słynne 
orkiestry symfoniczne i dyry­
genci w repertuarze lekkim, 
13.45 — Alfabet piosenki, 14.05 — 
Koncert orkiestry symfonicznej 
„Capitol”, 14.45 r— „Błękitna 
sztafeta”, 15.00 — Melodie roz­
rywkowe, 15.10 — Z dziejów
muzyki chóralnej, 15.30 — Pio­
truś i pani profesor, 18.50 — 
Uniwersytet Radiowy, 19.30 — 
„Statek w porcie”, 19.45 — W 
20 rocznicę śmierci Sergiusza 
Rachmaninowa, 20.30 — Muzyka 
taneczna, 21.40 — Orkiestry roz­
rywkowe, 22.00 — Rozmowa 2 
okazji Międzynarodowego Dnia 
Teatru, 22.20 — Wieczór muzyki 
rozrywkowej i tanecznej.

1 ELEWB2.JA
na dzień 28 marca 63 r. 

CZWARTEK
16.00 — Transmisja z posie­

dzenia Sejmu. 17.00 — Wia­
domości dziennika telewizyj­
nego, 17.05 — Program dla
dzieci, 17.40 — „Cena sekun­
dy” — film krótkometrażowy,
18.00 — Tele-Echo, 1S.30 — Trzy 
sceny — program rozrywkowy
19.15 — Na pólkach księgar­
skich, 1S ' 0 — Dziennik, 20.05
— PKF, 20.15 — Magazyn ak­
tualności gospodarczych, 20.50
— Teatr Kobra: „Akcja Lu­
cy” — widowisko sensacyjne,
22.00 — Wiadomości dziennika 
TV.

Wkrótce „Las” zacznie się 
i przygotowywać do swojego 
głównego sezonu eksploata­
cyjnego, tj. zbioru runa leś­
nego. Z innych dziedzin 
działalności „Lasu” trzeba 
jeszcze ■ wymienić hodowlę 
pieczarek, hodowlę lisów, 
suszenie warzyw, a zwłasz­
cza cebuli, oraz plantacje su 
maka o et o w ca — rośliny tvy 
soko garbnikodajnej (do wy 
prawiania skór szlachet­
nych); jest to plantacja ty­
powo antyimportowa.

Poza tym jest przetwór­
stwo warzyw, grzybów i 
owoców, produkcja opako­
wań drewnianych, a także.., 
plantacje róży wysokowita- 
minowej, przeznaczonej do 
produkcji wina różanego, 
mającego dużą zawartość wi 
tarniny C. Z róży tej robi 
się notabene i konfitury 
(świetne do pączków!) oraz 
przekazuje do przemysłu cu 
kierniczego jako nadzienie 
do cukierków. „Las” m.a

pasażerskim. W związku z 
tym trzeba było przeprowa- 

k orek tę loka- 
punktów kolonijnych, 

umożliwić dzieciom wy 
_ jpoczynek a jednocześnie za­

pewnić wygodny dojazd.
M) YDZIALY Oświaty Zigod 

nie z zaleceniem Mini­
sterstwa Oświaty starają się 
uruchomić w tym roku wię­
cej punktów kolonijnych na 
terenie województw macie­
rzystych. Ponadto porozu­
miewają się z PKS i przed­
siębiorstwami dysponujący­
mi samochodami do prze wo 
zów pasażerskich w spra­
wie przewozu dzieci do prze 
znaczonych na kolonie 
miejsc (w obrębie 150 km 
od siedziby szkoły). Te wy­
jazdy planowane są już od 
29.VI, możliwe jest rów­
nież rozpoczęcie ich o dwa, 
trzy dni wcześniej (kierow­
nictwo szkół w takich wy­
padkach zwolni wcześniej 
dzieci i nauczycieli udają­
cych się na kolonie). Na­
turalnie mowa tylko o wy­
jazdach do punktów kolo­
nijnych organizowanych w 
b ud y n k ach ni eszkoinych.
Kolonie przewidziane w 
szkołach rozpoczną się z 
początkiem lipca.

Przewóz dzieci koleją od

dzie się narada wszystkich 
podinspektora tów odpowie­
dzialnych za akcję wcza­
sów letnich dla dzieci i mło 
dzieży i zapadną ostateczne 
w tej sprawie decyzje.

(Jar)

Studenckie
miasteczko

Kompleks domów stu­
denckich przy ul. Wy­
spiańskiego we Wrzesz­
czu — to prawie mia­
steczko... Mieszka tu 
bowiem ok. 1.600 stu­
dentów największej u- 
czelni gdańskiej — Po­
litechniki. Przeicażają 
mężczyźni; w całym 
osiedlu mieszka bo­
wiem tylko 300 studen­
tek, zgrupowanych w 
Domu Studenckim nr 15.

Na zdjęciu: widok do­
mów studenckich we 
Wrzeszczu — zdjęcie 
wykonane z samolotu.

POCHWAŁA
UPRZEJMOŚCI

Spotkała mnie dzisiaj 
bardzo mila niespodzianka 
ze strony jednej z eks­
pedientek sklepu PSS nr 5 
przy ul. Śląskiej w Gdy­
ni. Ponieważ od kilku dni 
jestem chora, po zakupy 
(chleb i masło) wysłałam 
7-letnie dziecko, wręczając 
mu karteczkę i pieniądze. 
Ale, że masła nie było,
sprzedawczyni na odwrocie 
mojej kartki napisała: „bar 
dzo nam przykro ale ma­
sła nie ma, będzie jutro, 
przepraszamy”. Kilka słów. 
ale jakże wymownie świad 
czących o autorce. Chcę 
zaznaczyć, że w tej dziel-

Gdańszczanom nie grozi 
upojenie alkoholem ska­
żonym. Denaturatu nie 
ma. Dlaczego? — Trudno 
zgadnąć, Prawdopodobnie 
jeszcze jedna łamigłów­
ka niewyczerpanego w 
pomysłach autora — han­
dlu. (w.)

Pitni ,,z obuwia“
Wprawdzie telefon mo­

że służyć dla celów po­
rozumiewania się np. 
klienta ze sklepami, ale 
praktyka taka — mimo 
wszystko —■ stosowana 
jest u nas nie często. 
Personel sklepowy udzie­
la żądanej informacji, ale 
nie zawsze dość chętnie 
i dość wyczerpująco; to­
też milą niespodzian­
kę sprawiła (potencjal­
nej klientce) pani z dzia­
łu sprzedaży Woj. Pr zeds. 
Handlu Obuwiem, która 
sięgała do rejestrów, by 
udzielić informacji jakie 
handloioe placówki w 
trójmieście otrzymały w 
tzw. swoim czasie zgrab­
ne, ä 105 zł para, kozacz­
ki i w jakim kolorze.

Milo nam ~o tym do­
nieść wszystkim tym, kió 
rzy jeszcze nie zrozumie­
li, co to znaczy być do­
brym handlowcem.

(ir.)

Matury na głowach
Jeszcze niby trochę cza­

su do maturalnych egza­
minów zostało, ale już 
czuje się u 11-klasistów 
przedmaturalny nastrój; 
czuje się, że matu­
ry w głowach, a u nie­
których widzi się je także 
i... „na głowach”.

Dziewczęta, przyjemnym 
zwyczajem sprzed lat, 
„obhaftoioują” na koloro­
wo swoje szkolne berety. 
Wypisują na nich igłą poi 
skie, łacińskie, angielskie 
itp. słowa, a nawet zda­
nia, obwieszczające wszem, 
że oto niedługo staną 
przed egzaminem dojrza­
łości. Im, kultuwującym 
stare tradycje i wszyst­
kim innym życzymy te­
go, czego sobie życzą sa­
mi, „żeby nie zapeszy6’%

(ir.)

wee
DZISIEJSZE ZEBRANIA... 

GDAŃSKIE Tow. Naukowe
zawiadamia, że o g. 17 min. 30 
w Bibliotece Gdańskiej PAN 
(Wałowa 15) odbędzie się ze­
branie sp raw ozidawczo-wyb or -

nicy Gdyni mieszkam od \cze i odczyt dr Longina Ma- 
niedawna, ale z,dążyłam już lickiego pt. „Potrzeby etno­

grafii na Pomorzu Gdańskim”.
O g. 18 w Klubie Turysty W 

GDAŃSKU spotykają się prze-

będzie się później. Na I tur zauważyć, że pod względem
nus — w dniach 3, 4, 5 i 6 | uprzejmości i sprawności
lipca, na drugi w analogie» obsługi, sklep, o. któiyra 
nych dniach sierpnia, a do j wspominam wyżej może wodnicy pttk. Tematem spot
miejsc gdzie przewiduje sięj^^ przykładem dla icie- kama — „Przymorze”, mówić
tylko 1 turnus kolonijny lu innVch- będzie inż. Roman Raszewski,
dzieci wyjadą dopiero w po Jeśli to możliice proszę w sopocie klub „Rokitnik” 
Iowie lipca. Jak nas infor- 0 wydrukowanie paru słów "aPra'S7-a na prelekcję Roma.

, j na Bara o g. 18 do lokaluuznania pod adresem sym- TPPR
patycznego personelu tego „. . . „„„„„ „1 ” . . , Rówmez w SOPOCIE w klu-
sklepu. Dziękuję. 5je jKP — sd o g, 19 trzz

M. W. organizuje prelekcję na temat:
Wyspa muzeów w Berlinie — 

(nazwisko i adres Mówić będzie red. Edgar Mi- 
«nane redakcji) lewski.

mu je podinspektor Jezior­
ski, z Gdańska w tym roku 
na kolonie, obozy wyjedzie 
ok. 18 tysięcy dzieci i mło­
dzieży, a 1040 dzieci weź­
mie udział w organizowa­
nych na miejscu półkolo­
niach. Znacznie szerzej niż 
w ubiegłych latach rozwinię 
ta będzie akcja organizowa­
nia wczasów w mieście.

18 tysiącom dzieci trze­
ba więc zanewnic dogodny 
przewóz na miejsca letnie­
go wypoczynku, trzeba ulo- PIOTR GROTU GDAN-
żyć dokładny harmonogram ska. — Prosimy o skontak- 
U7„m-yri/,„r ; t-./vittwy+a„r towauie się z naszym działemwyjazdów l powiotow oiaz >>Smlało i %ZCzerze”, w godz.
wykorzystać wszystkie moż od io _ 17.

NA NIEDZIELNĄ WYCIECZKĄ
v Klub narciarski PTTK w SP 
pocie organizuje w niedzielę 
wycieczkę do Wieżycy (auto? 
karem). Zgołszenia i wpłaty pn 
15 zł przyjmuje oddział PTTK 
do 29 bm. teł. 512-68.

WYSTAWY...
„Przyjaźń i współpraca kul­

turalna między narodami” —
to tył;uł wysta- GDAN-
SKIM KLUBIE TPPR — przy«

; Słćmej przez Dom Kul tury Ra.
i (Iz ieckiiej v/ W a:rszawie.
1 w ;Nakładów tn Domu Kul.
tu ry Vv GDYNI :ynna jest co-

! d zienn ie z wy kiem r.iedziel
; i ŚWln prac malar*
sk ich Kazimier’Z a Ostrowskiego
w god z. . 14—20.

ZGADUJ-ZGADULA
Dziś o godz. 19 w Klubie ZMS 

Stoczni Gdańskiej „Ster” we 
Wrzeszczu przy ul. Grunwaldz­
kiej (hotel stoczniowy obok 
ty-iT) — odbędzie się * „Zgaduj- 

• t dii!a” pod nazwą „Czy o 
tym wiecie”? Udział w kon­
kursie mogą wziąć zarówno 
członkowie klubu, jak i przy­
byli na imprezę goście. W pro 
gramie również występy gitaro 
węgo zespołu. Liczne nagrody! 
Wstęp wolny.


